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Haszomer Hacair w Polsce 

Rok III 

Niepokojące 
• zmiany 

Dotychcza,sowy przebieg obrad Rady 
Bezpiecze11,stwa wykazał dość jasno NIE­
POMYśLNE zmiany w stosunku niektórych 
państw do kwestii palestyńskiej. W pierw­
st;:ym rzędzie idzie tu o Stany Zjednoczone, 
które od.grywają tak pou;ażną rolę ·W poli­
tyce międzynarodowej, posiadając wplyw 
na szereg .pmistw t.zw. zachodnich. Okaza­
ło się, że walka prowad;wna między czyn­
nikami występującymi za podziałem Pale­
styny, i przeciwko nienm, tylko chwilowo 
zakończyła się w dniu 29 listopada ub. r. 
Przeciwnicy podzial,u nie dając za wygraną 
zmobilizowali wszystkie stojące do ich dys­
pozycji środki, by zastraszyć Trumana, 
względnie opinię publiczną, możliwymi 
zgubnymi sli.i~tkami podziału. 

. Rezolucja amerykańska w Radzie Bez­
pieczeństwa stanowi potwierd.zenie zwycię­
stwa. Forrestala i comp.-za.ciętych wrogów 
r:o.dzialu P<:-?e~tyn'J.I, a syjonizmu w ogólno­
sci. Oc~y_wiscte Warren Austin nie zd.iql 
całkowicie ma.~ki z tej zdradzieckie? pali. 
H1ki amcryl,aliskiej. Rezolucja na · pozór 
_f orm_ulowana jest w ten sposób, .iak .odyb:•/ 
,1'J~razała :,tros.kę . o przepr?wadzenie po­
dzw_lu. W istocie .1edr:ialc - Jal·• to słusznie 
st11:1PTdzfł delegat radzieckiJ A. Gromyko 
- .Ameryka rozpoczęła GRE NA ZWLO­
Kf]. G1:omyko, w sw~1m oświadc;;eniu (kt6-
regn n1estet11 w cal.o.foi jes~cr..e nie posiada­
my_) wsk_a~~l rÓ'!.{Jni~ż: iż. iit111or~enie spedai 
ne.1 Komis.1i ,.Wielkie.1 Piatki" .1est nie w,~ka 
::~me, ze wzgledu na istnienie Komisji Pię­
cut, wybrane.i większością, Narodów Zied­
)'Of.'Zon-11ch, celem realizac.ii podziału. Zda­
mc;;i Gromyko NAJW.AtNTE1SZYM Z.4.­
DANIE~ 11: obliczu poważne.i sytuac ii w 
Pa7P~tynie Jest kontynuowanie i prz'Jlspie­
szeme prac Komis.ii Palesh1ńskip,i. Nato­
miast wielkie mocarstwa m.oaq. się konsul­
fo'!'Jać wz.aj~mnie_, gdy zajdzie potrzeba. 
Niewątpliwie to stanowisko Związkn Ra­
dzieckiego stanowi JEDYNE PODEJśCTE 
slus~ne zarówno ze wz_qlędu na. vogarszaja­
cą się sytuacię w Palestvnie. 1ak i ze wzgle 
du na zagrożony prestiż ONZ. Jeszr,ze raz 
mi~liśmy dowód konsekwentnej. ob.iektyw­
neJ, <'· zarazem przyjazne.i dla narodu ży­
il.011~«1kiego, polityki radzieckiej. 

Tymczasem w Radzie Bezpieczeńst•na po 
wystą'11ienin Au;stina. róionież inne pań.~twa 
prze1ęly taktvke amerykańską. Oto delega­
ci Kanrul'J.I i Chin proponnią .,pod}p,oie no­
wych kroków. celem mediae-ii między obu 
sfronami". Kanada wystąpil<' również z 
wlasnym wnioskiern b1.1 „przr,riro1rorl~ono 
dafoze badania problemii palestyńslde{:To, 
przed zaakceptowaniem zasady podziału". 

Zdaje się, że nie ma potrzeby charalde­
ryzowania tych wszystkich wniosków w 
srJOsób formalny. Nie ulega wątpliwości. że 
celem ich .fest: NA BLltSZĄ METE -
odwlec reolizac:ię posfanowie11, Gen. Zgro­
mad11enia ONZ. W OSTATECZNYM EFEK 
CIĘ - nie clopwfoić do porlzictltt Pa.Ze8tyny. 

Zm.i.ana stanowiska USA .. dziwnym" 
zbieaiein okoliczności dokorwla s?e róimiole­
gJ,e ·do zaostrzenia antyż11dm1 skiego T~ursii 
rzaifo Wielle;ei Br11tanii. Ró11·1•oczP. . .fnie z 
falą bryt11.1sl>ir>90 terrorn. w Palelłtyriie roz-
11ociąl się ostry atak vrzeciwlw Agenoii 
tydowskie_j, która została nazwana „orga­
nizacją terrorystyczna". Rzad mandatowy 
rozpaczał obecnie w · Palestynie zupełnie 
jawną walkę prz_eoiw żydom. 

Te dwa niebezpieczeństwa - z jednej 
sfron'f możli10ość anulowania decyz1i ON: ·, 
z drugiej. za.~ wzrost 1>resji brytyjskiej w 
kraju - chara kteryzuja tragizm nasze:i s11 
tuacii w chwili obecne.i. W walce z wroqi­
nii s'uami, jak nigdy dotąd miisimy zjedno­
cz')Jć wszystkie wysiłki narodu. 

M.W. 

LAKE SUCCESS. Na po!!iedzeniu Rady Gromyko zaznaczył, że ewentualne konsul­
Bezpieczeństwa delegat Stanów Zjednoczo- tacje pięciu mocarstw w sprawie Palestyny 
nych senator Austin złożył ponownie o- mogą się odbywać niezależnie od działalno­
świadczenie w sprawie Palestyny. Mówca ści Komisji Palestyńskiej. 
zaznaczył, że zagadnienie Palestyny jest W końcu przemawiał delegat brytyjski 
skomplikowane i dlatego rząd amerykań- minister ~reech Jones, który w zasadzie po­
ski domaga się w dalszym ciągu powoła- wtórzył poprzednie oświadczenie brytyjskie. 
uia do życia nowej komisji pięciu mocarstw Zakomunikował on, że rząd brytyjski nie 
dla przestudiowania możliwości pogodzenia będzie współpracował w sprawie Palestyny 
żydów z Arabami. na terenie ONZ, ponieważ decyzja General-
Następnie 1.abrał głos przedstawiciel nego Zgromadzenia ONZ nie zadowala ani 

ZSRR Gromyko, ldóry stwierdził, że rząd żydów ani Arabów. Mówca zaatakował bar­
Stanów Zjednoczonych prowadzi grę na dzo ostro żydów i pri;edstawił Agencję ży­
zwłokę. Opóźnianie rozwiązania problemu dowską, jako organizaeję terrorystyczną, 
palestyńskiego - powiedział Gromyko - która nie dopuszcza do rozwiązania proble­
jest niczym nieuzasadnione i wywoła jedy- mów palestyńskich ( !) Creech Jones okre­
nie większe niż dotąd napięcie w Palestynie. ślił sytuację w Palestynie jako bardzo nie-
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Anglicy przyznau si~ 
do zbrodni w Jerozolimie 

JEROZOLIMA. W nocy ze środy na ODBUDOWA 
czwarlek rozgłośnia radiowa Hagany po Zl\TJSZCZONYCH GMACHóW 
d ł . d rr • • yt • k 1 · b PRZV UL. BEN.JEHUDA 

a a \~ta. ?n~?sc, z~ nr. ~~l;; a.<:" .. iga · JEROZOLIMA. Zastępy żydowskich ro-
k?mbacatllOW ~ p1senm) m ą_!>"?ad~z~- ·botników, inżynierów, architektów i budo­
mu pr~;vzm!•a, ze ponost odpowxedziat- wniczych przystąpiły dotl>rac przy rekon­
ność Z:l wyhuch na ul(c~- Ben Jehuda strukcji zburzonych gmachów i przedsię­
dnia ~~2 lutego, podc:rn; którego zginęło biorstw przy ul. Ben-Jehuda. 
przeszło 50 Żydów. Chcąc przyjść z wydatną pomocą rodzi-

L . · t · d b t · k' h nom ofiar zamachu, wymienieni pracowni-
xga ta J~S Je ną_ z ry YJS Ie ~rup cy żydowscy ofiarowali swe usługi bezpłat-

faszystowsktch„ ktora połączyła się z nie. Prace posuwają się w błyskawicznym 
partią Mosley'a w styczniu bieżącego tempie i już dziś zauważyć można doskona-
roku. łe wyniki. 

Wznowienie pertraktacji 
brytyjsko - lransiorda:iskich 

LONDYN. Rząd Transjordanii postano­
wił wznowić rokowania w sprawie rewizji 
układu, zawartego w roku 1946 z Wielką 
Brytanią. Jak wiadomo, pertraktacje pro­
wadzone w tej sprawie w ub. miesiącu za­
kończyły się niepowodzeniem i delegacja 
Transjordanii opuściła Londyn. 

W kołach miarodajnych twierdzą, iż 
zmiana stanowiska Transjordanii nastąpiła 
w związku z prowadzonymi ostatnio tajny­
mi rozmowami z Wielką Brytanią w spra-

wie Palestyny. Przypuszcza się, że za cenę 
pewnych przyrzeczeń brytyjskich odnośnie 
Palestyny, Transjordania nie będzie doma­
gała się zniesienia wszystkich klauzul ane­
ksu wojskowego, dołączonego do układu. 
Jak wiadomo, klauzule te pozwalały Anglii 
na utrzymywanie na terenie Transjordanii 
oddziałów wojskowych oraz baz lotniczych. 

Pertraktacje toczy·ć się będą w stolicy 
Transjordanii - Ammanie. 

Poseł Partii Pracy 
Krytykuje politykę rządu na Bliski ńl Wschodzie 

LONDYN. Na wtorkowym posiedzeniu 
Izby Gmin, poseł Partii Pracy Worby wy­
stąpił z ostrą krytyką polityki rządu bry­
tyjskiego na Bliskim Wschodzie. Worqy 
domagał się by rząd brytyjski zaprzestał 
dostarczania broni do państw Srodkowego 
Wschodu a w szczególności do Palestyny. 
Podkreślił on, że dostawy broni do państw 
arabskich zagrażają pokojowi i bezpieczeń­
stwu w tej części świata. 

żydami, do wywo~ywania zbrojnych starć 
i do niedopuszczenia do realizacji zaleceń 
ONZ w sprawie podziału Palestyny. 

ANGIELSKA „KONSEKWENCJA" 

LOND~N. Minister dla terenów okupa­
cyjnych lord Packenham oznajmił w Izbie 
Lordów, że stanowisko rządu brytyjskiego 
w sprawie Palestyny jest nie zmienione. 

Ewakuacja wojsk brytyjskich zostanie do­
konana zgodnie z przewidziallllym termi-

Odpowiadając na przemówienie posła 
Worby, minister Stanu Hektor Mac Neil o­
świadczył, że bron dostarczana jest w wy- .n.em_.--------------­
konaniu traktatów podpisanych przez rząd 
brytyjski z krajami arabskimi na Srodko­
wym Wsrhodzie. 6-ciu CZLONKóW SEKRETARIATU 

KOIDSJI PALESTYŃ'SKIE.J 
PRZYBYLO DO JEROZOLIMY Jak wiadomo, zwiększenie dostaw broni 

na Srodkowy Wschód a w szczególności do 
krajów sąsiadujących z Palestyną tłumaczy P ARYż. Do Jerozolimy przybyło 6-ciu 
się dążeniem Wielkiej Brytanii do podsyca- członków sekretariatu K-omisji PalestY,ń­
nia nienawiści istniejącej między A'l'allami i' skiej ONZ, 

bezpieczną i zapowiedział, ze „wycofanie 
wojsk brytyjskich z Palestyny wywoła w 
kraju tym krwawą wojnę domową". 

NOV.:Y JORK. W ramach środowego, 
zaledwie godzinnego posiedzenia Rady 
Bezpi~czeństwa w sprawie Palestyny, 
s.tany Zjednoczone nie ·wypowiedziały 
się co do propozycji konsultacji Wiel­
ldej Piątki, n~e w charakterze komitetu 
Rady, lecz jako wielkich mocarstw. Za­
r?wno ~a okoliczność, jak i krótkość po­
~iedzema wskazują, że większość Rady, 
Jak gdyby przyjęła metodę USA, gry 
na zwłok~. Delegaci Kanady i Chin w 
krótkich 'Nystąpieniach wypowiedzieli 
si~ za podjęciem nowych prób mediacji 
między obu stronami, przed powzięciem 
jakiejkolwiek decyzji przez Radę. Obaj 
delegaci poparli projekt USA wyłonie­
l'lia komitetu stałych członków dla prze­
dyskutowania sprawy, zapowiadając 
jednocześnie, że bedą głosowali za po­
prawką belgijską. Podczas gdy rezolu­
cja USA przewiduje przyjęcie przez 
Radę Bezpieczeństwa zalecenia General 
nego Zgromadzenia w sprawie podziaht 
Palestyny do wykonania - poprawka 
belgijska odkłada tę kwestię do czasu 
otrzymania przez Radę sprawozdania 
komitetu stałych członków Rady. 

Delegat Chin w pewnym stopniu za­
atakował stanowisko USA. Oświadczył 
on mianowicie, że mimo, iż prawnie ist­
nieje różnica między narzuceniem po­
działu siłą, a utrzymaniem pokoju siłą, 
to jednak praktycznie w obecnej sytu­
acji nie ma to istotnego znaczenia. Go­
dzi to wyraźnie w twierdzenie USA, że 
w zrozumieniu karty ONZ ewentualna 
mi.ędzynarodwa siła zbrojna nie mogła­
by w żadnym wypadku przeprowadzić 
siłą podziału Palestyny i musiałaby się 
ograniczyć do zabezpieczenia pokoju. 

Posiedzenie· odroczono do piątku ra­
no, kiedy spodziewane są wystąpienia 
Libanu i Agencji Żydwskiej. 

KANADA PROPONUJE REWIZJĘ 
DECYZJI ONZ W SPRAWIE 

PALESTYNY 
NOWY JORK. Na środowym posie­

dzeniu Rady Bezpieczeństwa, Kanada 
wystąpiła !Z wnioskiem o przeprowadze­
nie dalszych badań problemu palestyń­
skiego przed zaakceptowaniem zasady 
podziału Palestyny. W tym celu Kanada 
proponuje mianowanie specjalnej komi 
sji Rady Bezpieczeństwa ora:z; wzywa 
5 wielkich mocarstw do poczynienia 
wysiłków dla rozwiązania problemu w 
sposób pojednawczy. 

LAKE SUCCESS. W kołach dziennikar­
skich panuje przekonanie, że rząd brytyjski 
zamierza cofnąć swe uznanie Agencji ży­
dowskiej i w przvszłości nie prowadzić ro­
kowań z jej nrzedstwicielami. 

LONDYN. W czwartkowym nume­
rze „Daily Telegraph" ukazał się list 
otwarty sekret::irza urzędu arabskiego 
w Londynie Edwarda Attyana. Zapew­
nia on, że polityka arabsk"a nie odnosi 
się wrogo do Wielkiej Brytanii. '.Arabo­
wie zwalczają syjonisfów i to syjoni­
stów tylko na +~renie Palestyny. „Ara­
bowie - :Qisze Attyah, ściśle przestrze­
gają polityki niewystępowania wrogo 
P.fZeciwlto B~y~1czyK"om01 
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ras·a światowa Prasa amerykańska 
o staaowisku U A 

w Radzie Bez i:eczeństwa Dlaczego p 
.· źle informuie opinię publiczną 

, • LAKE SUCCESS (kor. wł.). Dyplomaci 

JEROZOLIMA (TELEPRESS.). Osta­
tnio ujawniono tu jedną z głównych przy­
m!n błędnego informowania przez prasę 
międzynarodową opinii publicznej o wy­
paclJr,ach. l'V Palestynie. Otóż wszyscy za -
graruczru korespondenci zostali „prywatnie" 
powiadomieni, że wszelka „oficjalna pomoc" 
(możliwości rozjazdów, otrzymywania in­
formacji, przydział pokojów itd.) nie bP-dzie 
im udzielana, JEżELI SIĘ NIE ZASTOSU­
JĄ DO śCISLE OKRESLONYCH WARUN­
KóW. 

W pierwszym rzędzie dziennikarze zagra­
niczni mają w swoich sprawozdaniach pra­
sowych O~OJAC następujące fakty: 

1) Na czele walki Arabów przeciw ży­
dom stoi grupa póHeudalnych możnowład­
ców, którzy korzystają z daleko idącej po­
mory ze strony anglo-amerykańskich towa­
rzystw naftowych oraz ich popleczników 
rządowych. Walka ta w istocie skierowana 
jest przeciwko realizacji uchwały ONZ. 

2) Rząd brytyjski robi wszvstko co w 
jego mocy, aby uniemożliwić realizację 
wspomnianej decyzji. . 

3) WYżSI URZĘDNICY BRYTYJSCY 
ZAOPATRUJĄ BANDY ARABSKIE W 
BRM. Brytyjskie siły policyjne i wojsko­
we biorą czynny udział w dławieniu wszel­
kich postępowych ugrupo·.>::-,ń, dążąeych do 
wstrzymania przelewu krwi. Oddziały bry­
tyjskiej policji jawnie offarują wieśniakom 
arabskim broń do walki z żytlami. 

4) Znany zbrodniarz wojenny, były Mru­
ti Jerozolimy, pl'z;vjaciel Himmlera i Hitle­
ra, HADŻI Al\II.N EL HUSSEINI, STOI 
FAKTYCZNIE NA CZELE OBECNYCH 
WALK W PALESTYNlF-. Spowodował on 
również !Jl'ześładowania wszelkich demokra­
tycznych grup arabskich. 

5) Do polowy stycznia organ Arabskiej 
Ligi Wyzwolenia Na.rodowego, AL ITIA­
HA:V, był jedynym arabskim pismem, które 
wys~polrnło przeciwko rozlewoni krwi i 
wojnie. rasistowskiej. Pismo to cieszyło się 
wielką popularnością wśród szerokich mas 
arabsldch. Dlatego t t>Ż reakcjoniści oba­
'1iali się spowodować zaaresztowsnie reda­
ktorów tego pisma, gdyż posunięcie to wy­
wołałoby oburzenie wśród ca~ej ludności. 
Skutkiem tego postauol\ili zlikwidować pi­
smo w inny sposób. Zwrócili się miano­
wicie do cenzury brytyjikiej z prośbą o 
zamknięcie wspomnianego dziennika. Oczy­
wiście. że Bl·ytyjczycy skwapliwie zadm~ć· 
uczynili tej prośbie. Obecnie nie ma ani jcd 
nego lewicowego pisma arabskiego. 

6} Faktycznie międzynarodowy sztab in­
struktorski szkoli arabskich żolnierzy, u­
cząc ŁJ'ch ostatnich sposobów obchodzenia 
się z nowoczesną bronią. Korpus ten składa 
się ze zwolnionych z obozów jeńców w 
Egipcie OFICERÓW HITLEROWSKICH, 
ŻOŁNIERZY ANDERSOWSIHCił, CZŁON­
KÓW ROZWI~ZANEJ BRYTYJSKIEJ U­
NII FASZYSTOWSKIEJ oraz ze specjalne­
go kontyngentu OFICERÓW, PRZYSŁA­
NYCH Z HISZPAND FRANKISTOW­
SKIEJ. 

7) · Wielu jeńców niemieckich, wziętych do 
niewoli przez żydowską organizację samo­
obrony, Hagana, oświ:ldczyło, że ZWOL­
NIENI ZOSTALI PRZEZ BRYTYJCZY­
KóW z obozów jeńców w Egipcie pod 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

SYlłl~J:ił w starym m · eśćie 
Jerozol my 

J t;RDZOLIMA (obsł. wł.) - Bezpośred­
nio po tym, gdy rokowania w sprawie ogło 
Rzenia Jerozolimy otwartym miastem zosta 
ły przerwane z winy Muftiego, który zażą­
dał ewakuacii wszystkich żydów Starego 
Miasta - władze angielskie próbuj~ zmu­
sić żydów do opuszc7enia tei dzielnicy. W 
ciągu Ostatniego tygodnia do oblężonych 
rie dotarł ani jeden konwój z żywnością. 
Władze wojskowe odmówiły dalRzego eskor 
towania konwojów tak długo, dopóki żoł­
nierze Hagany nie zostaną wycofani z 
dzielnicy żydowskiej. Komisarz okrę~ow~· 
oświadczył, iż, jego zdaniem, żyw:101\:! nie 
zostaje prawidłowo rozdzielana między 
mieszkańców Starego Miasta. 

OdpowiedziRlne koła 7.ydowskie uważRją 
to postępowanie za niedwuznaczn-i nróhe 
zmnszenia :tvdów do podporząi:lk 1 • · ' · ~i<;' 
v. iii Huftiego. 

URZĘDNICZKA 
KONSUi.ATU SZWAJCARSKU"" ri 

W JEROZOLll\llE 
OFIARĄ WYBUCHU 

JEROZOLIMA. Sekretarka kon.„" 1 Ln 
szwajcarskiego w Jerozolimie Zim b:ł I i 'Li 
zginęła podczas eksplo?..ii na. ul. Ben-Jehuda 
w Jerozolimie w dniu 22 ub. m. 

o wypadkach w Palestynie? urzędnicy ONZ dotychczas zastanawiają się 
nad prawdziwymi intecjami rządu USA, kry-

warllnkiem, iż przyłączą. się do antyżydow­
skich sił zbrojnych w Palestynie. 

Fakty te są w Palestynie ogólnie znane 
ale „demokratycz1m" prasa 7.acbodnia nie 
pisze o tym, gdyż lrnrespondenci jej w Pa­
lest~rnie otrzymali formalny zakaz porusza­
nia tych problemów. 

dzenie „rewizji" w meczetacll i miejscach jącym.i. si~ poza. propoz~cjami. Waaren Aus:i­
kultu muzulrnańskiego. I na, _wmes10nym1 na pos1ed~en:u ;"lad! B~zp1e­

Jeden z dygnitarzy arabskich W;\'głosił cz:nstwa. ~eden ~ .urzędników iromc~~1e oś­
dluższe przemówienie, w którym „zaklinał w1adczył, ze własciwy sens propozyCJl ame­
się", iż meczety służą ŁJ•lko do odprawiania . ryka11skiej dałby· się o~reślić słowami: „Nie 
na!>ożeństw. Zapomniał on jednak poinfor- róbmy nic - i róbmy to jak najprędzej". 
mować dzienniltarzy, iż wszystkie matf'ria- Tymczasem prasa amerykańska - w swej 
ły wybuchowe zostały skrzętnie usunięte z olbrzymiej większości _ wyraża zdziwienie 

KJ„AlULIWA PROPAGAND.\. ARABSiiA meczetów na dwa dni przed wycieczką dzien- z powodu wystąpienia Austina i swą dezapro-
ZNAJDUJE POKLASK U ANGLil\óW nikarzy, po inspekcji starszego oficera po- batę dla założeń tej nieoczekiwanej deklaracji 

lic.ii, który był ·wysłany dla sprawdzenia „New York Times" p isze na ten temat co na-
JEROZOLIMA (ZIONIT, tel.). Przywód- stanu faktyeznego. stępuje: 

cy arabscy, zaniepokojeni coraz mocniej „Po lrnnferencji" niektórzy korespo11den­
przenikającyn1! do wiadomości ogółu fakta- ci angielscy depeszowali do sw~·ch gazet, iż 
mi, iż w meczetach i świętych miejscach a- pogłoski o magazynowa1uu broni i materia­
rabskiclt przechowuje się i magazynuje broń łów wybuchowych w meczetach są czczym 
i materiaiy wybuchowe, zaprosili dziennika- wymysłem pro11agandy żydowskiej. 
rzy za~ranicznych „na wycieczkę" po Sta- Niektórzy korespondenci nie pominęli 
rym Mieście, by naocznie przekonali się o , ,,okazji", by podać zmyśloną wiadomość, iż 
„fałszywe.i" propagandzie syjonistycznej. podczas ekskursji ostrzeliwano ich z dziel-

Dziennikarzy poproszono o 1>rzeprowa- nicy żydowskiej. 

Bezczeł11otć a,ngielskiego agenta 
na Bliskim Wschodzie 

LONDYN (B. S.). Generał Edwards 
Spears, który był posłem brytyjskim w Sy­
rii i Libanie w latach 1942- 1944, zamie­
ścił w „Daily Telegraph" artykuł, w któ­
rym wyraża o;>inię, że „projekt podziału Pa­
lestyny przestał właściwie istnieć, a. syjo­
niści utracą swoją siedzibę n.n.rodową". Ge­
nerał twierdzi, że cały świat zrozumiał już, 
iż nie da się zmobilizować sił zbrojnych nie­
zbędnych dla narzucenia realizacji podziału. 
„Posunięcie Stanów Zjednoczonych wykaza­
ło wyraźnie, że nie mają one zamiaru wysła-

nia swoich wojsk do Palestyny". Dalsza 
część artykułu poświęcona jest osobistym 
już opiniom generała, który uważa, że za­
rząd Jerozolimy i okolic powinien „zostać 
powierzony instytucji całkowicie bezstron­
nej". żydzi powinni mieć w tym rejonie tyl­
ko takie same prawa, jak inne religie „re­
prezentujące duchowe dziedzictwo Jerozoli· 
my". Arabowie zaakceptowaliby takie roz­
wiązanie o ile syjoniści zrezygnowaliby z 
planu podziału i wszelkich, przekraczają­
cych powyższą propozycję aspiracji". 

!rabskie napady na osiedla żydowskie 
JEROZOLIMA (ZIONIT, tel.). Bandy 

Arabów złożone z kilkuset osób napadły na 
nowozałożoną kolonię żydowską Maanit, 
położoną między Tul Kerem i Dżenin. 

W ciągu 4-ch godzin ł>sadnicy z niezwy­
kłym bohaterstwem wstrzymywali atak nie­
przyjaciela. Nie mogąc wtargnąć do kolo­
nii, atakujący wycofali się dla skompleto­
wania zdziesiątkowanych przez osadników 
jednostek. 

Gdy wywiad I-Wgany doniósł, iż zbliżają 
się nowe o!ldziały arabskie z Tul Kerem, o­
brońcy zaalarmowali oddziały wojskowe, 
które ustawiły barykady, celem zahamo­
wania pochodu band arabskich. 

Z chwilą przybycia oddziałów wojsko­
wych, bitwa miała się ku końcowi. Na po­
lach walki było wielu zabitych i rannych 
Arabów. 

NAPAD NA KOLONIĘ SEDżERA 
JEROZOLIMA (ZIONIT, tel.). Liczna 

grupa Arabów ostrzeliwała z karabinów 
maszynowych kolonię Sedżera. 

Osadnicy odpowiedzieli ogniem. Strzela­
nina trwała 3 i pół godziny, nie powodując 
ofiar wśród osadników i członków Hagany. 

Komunikat oficjalny stwierdza 4-ch za­
bitych wśród Arabów. 

NOWY JORK. Z Jerozolimy donoszą, że 
oddzisdy arabskie rozpoczęły natarcie na ży­
dowską kolonię „Mekor Chaim" oraz „l\lag­
diel". 

JEROZOLIMA (obsł. wł.) Rząd palestyń­
ski potwierdził wiadomość, że władze egip­
skie „zarekwirowały" 3.000 ton towarów, 
przeznaczonych dla żydowskich kupców w 
Palestynie. 

Jak widać, średniowieczni „Raubritterzy" 
znaleźli swych godnych naśladowców w cel­
nikach arabskich. 
SL SSW' A 

POlUOC Z LAND J„EASE 
ZUŻYTA DO ZBRODNI 

JEROZOLIMA (ZIONIT, tel.). Podczas 
śledztwa w sprawie zamachu przy Ben-Je­
huda Street wybitni fachowcy stwierdzili, 
iż motory, opony oraz niektóre części sa­
mochodów brytyjskiego „konwoju śmierci" 
pochodziły bezspornie z t. zw. dostaw „land 
lease", których celem było wzmocnienie po­
tencjału państw demokratycznych, walczą­
cych przeciw faszyzmowi i jego sprzymie­
rzeńcom. 

----
STRATY MATERIALNE 

SPOWODOWANE ZAMACHEM 
PRZY UL. BEN-JEHUDA 

JEROZOLIMA. Agencja :tydowska i 
Waad Leumi ogłaszając publiczne śledztwo 
przeciw sprawcom zbrodni przy ul. Ben-Je­
huda stwierdziły, iż szkody spowodl)wane 
zamachem wynoszą 8 mil. dol. 

Oświadczenie A u s·t i na-kr okiem ws te cz 
w rozwrązan ~u problemu palestyńsk(ego 

względnie pieniędzy, które napływają do je­
go skarbca w wyniku udzielenia koncesji 
naftowych towarzystwom amerykańskim". 
W konkluzji „dopóki królem Arabii będzie 
Ibn Saud lub. jego najstarszy syn Emir 
Saud, można nie obawiać się żadnej zmiany 
w stanowisku tego kraju w sprawie konce-
sji naftowych". ' 

WASZYNGTON (B. S.). Jak twierdzi 
korespondent AFP, koła zbliżone do De­
partamentu Stanu, nie są w żadnej mierze 
zaniepokojone ostatnimi oświadczeniami 
króla i ministra spraw zagranicznych Ara­
bii Saudyjskiej. Minister Arabii dał bowiem 
do zrozumienia, że zgodziłby się na rewizję 
dotychczas udzielonych koncesji naftowych, 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
o ile dotyczyłoby to również wszystkich 
innych państw Ligi Arabskiej, z tym, że de- AKCJA POMOCY UNIWERSYTETO\VI 
cyzja winnaby zapaść jednomyślnie. Dyplo- JEROZOLIMSKIEMU W AMERYCE. 
maci waszyngtońscy uważają, że Liga Arab- NOWY JORK (obsł. wł.) - Jak oświad-
ska w chwili obecnej nie poweźmie takiej de czył przedstawicielom prasy przewodniczą­
cyzji „po oświadczeniu p1·zedstawiciela USA cy amerykańskiegoo Towarzystwa Przyja­
w ONZ Austina, które było niejako ln·okiem ciół Uniwersytetu Hebrajskiego, dr. I. Wek 
wstecz w sprawie Palestyny". Zdaniem sler - wiosną. 1948 r. w Stanach Zjedno­
tych kół, deklaracje saudyjskie obliczone czonych rozpoc:mie sie akcja pomocy uni­
były przede wszystkim na wzmocnienie sta- wers~tetowi w Jerozolimie. 
nowiska tych elementów w łonie rządu USA, Celem tej kamnanii będzie zebranie su-

. · ł my 500.000. dolarów. które przeciwstawiaJą się podzia owi Pale- 0 . .1 , . . • t k 
"'t · t "aJ·ą że realizacJ·a teJ· decy znaJml on rowmez. ze w ym ro u 
"':?'DY 1 os rze„ . • . · - wniesiono w USA 400 pndafr o przyjęcie 
ZJl mogłaby pociągnąć .~a sobą. k~o~n od- na Uniwersyi et Hebra"iski. Omawiają.c sy­
wetowe ze strony A:ab~1 SaudyJSkleJ . Po-, tuacje na uniwersytecie. rozmówca stwier­
nadto kola amerykansk1e bez żenady pod- dził, że wykłady i zajęcia · se1:11inaryjne nie 
kreśla,ją, że „król Ibn Saud potrzebuje bez- . zaznały tam przerwy. 

,,Austin proponuje, by Rada Bezpieczeń­
stwa upewniła się, czy grożba dla pokoju jest 
tak poważna, że uprawnia ją do podjęcia· mi­
li tarnych kroków z ramienia ONZ. Naszym 
zdaniem, bieg wypadków udzielił już odpo­
wiedzi na to pytanie, a odpowiedź ta wymaga 
natychmiastowych działań ze strony ONZ.". 

„New Herald Times" w artykule wstępnym 
wyraża opinię, że „utworzeme jeszcze jedp.ej 
komisji przekonałoby Arabów, iż udało im się 
chwilowo powstrzymać wykonanie decyzj~ 
ONZ, a dalsze kontynuowanie obranej polity­
ki mogłoby doprowadzić do udaremnienia u­
chwały Narodów Zjednoczonych. Biały Dom­
chciałby faworyzować obie strony - zapomi­
nając o tym, że otchłań między nimi jest zbyt 
wielka, by pozwolić na podwójną grę. Musi­
my albo zmusić Arabów do zgody na podział, 
albo też pozostawić żydowską Palestynę wła­
snemu losowi. Smutny przykład Wielkiej Bry­
tanii poucza nas, iż nie można popierać obu 
stron, nie wywołując ich oburzenia i sprzeci­
wów z powodu rzekomego faworyzowania 
jednej z nich.". 

Bardzo ostro atakuje oświadczenie Austina 
poczytny dziennik „New York Post", który 
stwierdza, że jest ono oburzające, i zawiera 
wszelkie cechy zdrady. Jeżeli przeprowadze­
nie podziału przemocą nie jest sprawą Rady 
Bezpieczeństwa (jedynego organu ONZ upo­
ważnionego do użycia siły) - wtedy nie jest 
to chyba niczyim zadaniem i kwestia pozosta 
nie praktycznie nierozwiązalna. Gazeta stwier 
dza, że z obecnej taktyki Ameryki mogą wy­
niknąć tylko dwa rezultaty: 1) anulowanie de 
cyzji Ogólnego Zgromadzenia, lub 2) przeka­
zanie rozwiązanie problemu palestyńskiego w 
ręce arabskie f brytyjskie, które go nie~q~'f­
pliyvie ,;etek\.own\e" . załatwią. Dziennilt' pi­
sze dalej: „Niebawem bez wątpienia ujrzY'Yh')r 
widowisko, jak Stany Zjednoczone będą „bła 
gać'' W. Brytanię by pozostała w Palestynie 
dla utrzymania tam ładu i porządku. Byłoby 
··.ardziej uczciwym otwarcie przyznać się, że 
powierzyliśmy naszą polityką palestyńską Fo­
reigen Office i angielskiemu ministerstwu ko­
lonii i mianowaliśmy taszystowskiego prze­
stępcę wojennego, b. Muftiego Jerozolimy, na 
szym sekretarzem stanu dla spraw palestyń­
skich". 

l"l"l"l''' ''l'1m ·r11, :1111m l'l 1Pmrmm ·1·m•1.r:n :111111r1K1r1"1,1r1"1r1·r1•1111 

Angl'cy zam~erzaią powrócić 
JEROZOLIMA (obsł. wł.) Występując na 

zebraniu Anglików, mieszkańców Jerozolimy, 
Wysoki Komisarz sir Cunnigham przepowie­
dział, że Brytyjczycy będą musieli powrócić 
do Palestyny, by pomóc przy rozwią7-an ' u 
problemu palestyńskiego. 

WYSADZENIE W POWIETRZE 
DOMU BRACTW A MUZUŁMA:&SKIE­

GO W HAIFIE. 

TEI~AWIW (obsł. wł.) Silna jednost­
ka Hagany - mimo intensywnego og­
nia Arabów - wysadziła w powietrze 
dom Bractwa Muzułmańskiego w Hai­
fie, który służył za siedzibę sztabowi 
band arabskich. 

Budynek został kompletnie zdemolo 
wany, a kilka sąsiednich . domów, -
uszkodzonych. 

Donoszą, iż Arabowie przy tej spo· 
sobności ponieśli ciężkie. straty. 

LONDYN. Z Jerozolimy donoszą, że w 
centrum Haify nastąpił wybuch o znacznej 
sile. Dotąd stwierdzono zgon 11 Arabów. 
27-rńiu Arabów zostało rannych. 

Agencja Reutera donosi, że uzbrojony od­
dział arabski wtargnął do magazynu poli­
cyjnego, położonego w Starym Mieście Jero­
zolimy i zabrał 75 karabinów i pistoletów 
maszynowych. Arabowie umieścili zrabo­
wane karabiny na ciężarowym samochodzie 
i odjechali. 
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Kol Erec lanu Tel·Chaj ! 

Cały ·kraj przemieni si~ w Tel-Chaj! 
Bywają wydarzenia, których znaczenie wy­

biega daleko pozg ramy czasu, w którym one 
się odbywają. Są również ludzie, których dzia­
Jalność wybija swe piętno na przyszłości spo­
łeczeństwa i narodu. Wydarzenia te oraz Ju­
dzie kierujący nimJ urootają wówczas do rcz­
miarów symboli. Tego rodzaju symbolem jest 
dzień Tel - Chaj, do rozmiarów symbolu urósł 
- Joseji HagWi - Tmmpeldor. 

Droga Trumpeldora była syntezą ideałów 
narodowych i ogólnoludzkich: ideału syjoni­
stycznego J socjaUstycznego. Trumpeldor wie 
r,zyJ w chalucijut, jako pionieiiSką drogę do . 
socjalizmu we własnym k.raju, we własnej oj­
czyźnie. 

Awoda, kibuc, Hagana (praca, komuna, sa­
moobrona) - oto były jego ce.Je; zaś środkiem 
do realizacji było wychowanie rnłedzieży, -
hachszara w ramach Hechalucu oraz wchodzą­
cych w jego skład organi·zacji ml.odzieżowych. 

Trumpeldor powtarzał zazwyczaj, że jest 
antymilitarystą (jakże wypaczyli jego oblicze 
ideowe rewizjoniści). 1 istotnie tak było. Lecz 
równocześ·nie głęboka odpowiedzialność dyk­
towała mu być przykładnym żohlie<Izem, gdy 
zaszła potr.zeba obrony osiedla żydowskiego 
- Tel-Chaj. 

Trumpeldor już w swoim czasie nauczony 
smutną 11istorią l egionu zdawał sobie sprawę, 
czego możemy się spodziewać w naszej walce 
ze strony Anglii. Natomiast wierzył on glę­
boko, że nasze ideały narodowe i społeczne 

przynoszące ze sobą postęp w Palestynie, W'f 
wołają silne echo w obozie postępu i socjaliz­
mu. Dziś wizja ta stała się r,zeczywJstościq. A 
mogło to stać się faktem jedynie dlatego, po­
rueważ Trumpeldor a wraz z rum stutysięczne 
rzesze kroczące jego drogą dzierżyły t nac{a:l 
dzierżyc'i będą wysoko bi,ało - lllieb~e I cz~; 
wone sztandary narodowego i socjalistyczn.egp 
odrodzenia żydowskiego w · Erec. Trumpelcfor 
wskazał drogę młodzieży żydowskiej. Ona też 
będzie ją godnie kontynuowała. A. P. 

W Jud - Alef - Adar - Tarai (1920 r.) miał 
miejsce napad· bandy arabskiej na jedne z od­
dalony.eh pogranicznych osiedlJ żydowskich w 
Palestynie. Pod wplywem Trumpeldora i jego 
towarzyszy :Zdecydowano, że nie wolno opuś­
cić Tel - ChaJ, teg-0 pull:ktu żydow.skieg-0, Je­
żącego podówczas na odludziu; dzięki ich od­
wadze i · niezwykłemu pośwJęcellJiu :lldof.ano o­
deP,rzeć ciężki atak napastników. 

życiorys Josefa Trumpeldora 
Dziś, w obMczu bez porównania poważniej­

szej sy.tu.acji, w jakiej Majdujemy się w E<Iec, 
wydaje 111am się to zupełnie naturalnym. It11a­
czej był-O wówczas, 28 lat temu, gdy toczyły 
się jeszcze dy>Skusją na ten temat. Do.piero 
dzięki dzielnej pos·tawie 'Frnmpeldora i ozłcn­
ków komun Tel-Cha:j i Kfar-Gileadi stało 
się jasnym dila ówczesnego j dla p.r,zyszłych 
pokoleń, że żaden robotnik, ani chłop żydow­
ski, ani żaden kibuc nie opuści swojej ziemi. 
Ci sami chłopi i robotnicy, którzy w tak umie­
jętny sposób kierują pługiem, prowadzą trak­
tor w polu i wykonują prace swe w fabryce­
gdy zajdzie konieczność uchwycą za broń, by 
odeprzeć wszelki atak. Nie pomogą tu żadne 
podszepty imperialJstów angielskich, sugeru­
jących „koniecz,ność ewakuacji pog.rU111icz­
nych punktów żydowskich w Negewie i Gór­
nej GaJjlei." Wierni tradycji Tel • Chaj pozo· 
staniemy godni postawy T.rumpeldora: nie o­
puścimy ani jednego osiedla •żydowskiego. Bę 
dziemy ich bronić aż do zwycięstwa. Dziś, gdy 
rozjus.JO!lle bandy arabskie atakują Negew i 
Galileę, pograniczne dzielnice Tel - Awtiwu i 
Stare l/lfiasto Jewzolimy, gdy znajdujemy się 
wobec możliwości generalnego ataku na cały 
Jisa~J' żydOVfMi 11 1« • f,Qle~tyJlje - cały , Js,xaj 
-PlWmieni się w Tę:} r, .C.IJaj. 
-ir.r Trumpeld-or żyt ) , dziqłał w pierw.szyim 
.C;wJęrćwfoczu naszego stulecia. Lecz mhno 
wielkich zmian, jakie nastąpiły od tego cza­
~u zarówno w syklacjJ naszego narodu, jak i 
w świecie oraz w centrum realizacjJ naszych 
tdeałów w Erec 1z.rael - drogi i zadania po· 
tostały te same. 

Obro·na 

MOTTO: 
Był to ozJ.owiek doskonały.„ 

(·I. Ch. Brel!ler) 

Josef T.rumpeildor u.rodZl~ł frię 21.11. 1880 :r. 
w ' Pi·atigeorsku, na pół110c.nym Kaukazie, w śro 
dowisku dailek•im od życ:ia żydo'WS!kiiego. Ojciec 
jego Wolf, będący pr.ze'l długie Jata żołnie­
m:em carsk.im żył w świecie pojęć woj.sik.o­
wych i zamilowa111ie to prz,ekazywał swemu 
synowi. Takrż,e w przywią'Zan.iu jeg-0 ojca do 
żydostwa było coiś z ducha woj~koweg.o. 

Josefa., zwane.go zdrobniale w domu Osli.ą, 
cechowaJo poczucie porządku, dyscypliny d o­
b01Wią7ik:u. Do celu, który sobie postawH, :zmie 
·rzał z pełną świadomością o.raz berz.granicz­
nym odda.niem się. 

Młody 11rumpeldor wiele u.czył się d C'lyitał. 
~s·ta.wa.ł pod wie11cim wpaywem idei Toł­
&toja i myśli rewolucyjnej. Lecrz z dirugiej 
s.trol!ly - dumny, prosto1łi:n:ijrny, daleki od 
schoJastyki - 11b:J.iżyl s~ę do :ruC!hu :nairodowe-
90, kitóxy obejmował w ikońcu 19-go shJJJ..ecia 
OO'raz szersze klręgi w św.iecie żydowskim; -
Trnmpe1do.r stał &ię syjoniistą. 

Jeę.ien.ią 1902 ;roiku oostał przyjęty do wo•j­
ska irosyjs!kiego. W !Pr7lededniu wojny rosyj­
~Q- :: ~a.poP,'ijik:iej ~ wła.sn.ą :prośbę :roisrtaił wy­
słali.y w głąb Syberii. W ciągu dlugiich mie­
sięcy majdo!Wal się w oblężO'lleij ·twierdzy Po.rt 
Altltura., b!i<Oirąc ud.71ial w szeregu mebezpie­
cznych a:kcj:i. iNie wiedział, co to jesk strach, 
i d:rwii sobie z niebezpieczeń'Stw. Bardzo szyb­
ko awalll.sowa.ł, otrzymując corraz w;yżstze soto;p 

Tel-Cha i 
Trumpeldor siedzi.al w gronie towarzyszy l „On leży przy mnie - odpowiada jeden 

w Kfar-Gileadi (lóbuc sąsiadujący z kwucą z obrońców Tel-Chaj - a ja bronię bramy. 
w Tel-Chaj). Jak zazwymaj toczyła. ~ię ży. Błagam go: „Zaniosę cię do domu". Lecz 
wa rozms owa przepl0at.a~a ~~~g~of.ałlll. N~· Trumpeldor odpowiada: „Nie zgadzam się, 
gie... ~ły. Doc~ dzi _wi~sc! ze Ara.home nie ma teraz cz~su, daj im jedną (kulę) daj napadli na. Tel-c:JhaJ. Dziewięcm towarzyszy . 1 • z Trumpeldorem na czele, pośpieszyło na· im. „Ja ~trzelam. w k1eru~ bramy, a on 
tycbmiast do zagrożonego miejsca. Dom zwr~~ się do ~me na?rzełlllan ~ .roz~azem 
był otoczony Beduinami. Niektórzy z nich „DaJ im kulę! 1 z prosbą - załoz m1 ban­
strzelali, siedząc na koniach. Sytuacja sta- daż ! " 
wa:ła _się gr?źna. Wewnątrz .domu wszyscy Nagle Trumpeldor został raniony po raz 
~Jęli pozycJę. _Kamel-E~endi na czele Ara- trzeci. Cały skurczył się. Z niezwykłym 
how z_ Chalsy _ządał, by ~ pozwo~ono prze- trudem potł obstrzałem Kamela Effendi i 
szukac dom i sp~awdzic,. "'-Y. mema tam - eh którz działali z góry (z poddas1..a) ukrytych Francuzow. Pomewaz dotychczas mny ' .Y • , • stosunló z Arabami wsi Chałsa były przy- udało nam się wmesc Trumpeldora do do-
jazne i nieraz tamtejsi Arabowie odWiedzali mu. . 
Tel-Chaj, rzekomo poszukując Francuzów, „To są meje qst.atnie godziny· ..- rzekł. 
Trumpeldor zezwolił im także i teraz wejść - Powiedzcie im, by do ostatniej chwili 
do domu. Po przeglądnięciu pokojów na bronili honoru' narodu". 
pierwszym piętrze, Arabowie weszli na pod- . żądał też, by dowódca przychodził do nie­
dasze, gdzie znajdowała się Debora Drach- go i składał mu raporty. Po kilkugodzinnej 
ler, Sara Czyżyk, l\lunter Szarf i Kaniew- ciężkiej walce, nastąpiła chwila spokoju. O­
ski. Trumpeldor pozostał na. dole. Nagle brońcy weszli na poddasze i o~o co ujrzeli: 
usłyszał głos Debory: przykryci kocami i poduszkami i zabaryka-

„Trumpeldor, oni zabrali mi pistolet." dowani stołami i ławkami leżeli zabici Mun­
- Ognia! - padł rozkaz Trumpeldora. ter, Sara, Debora i Szarf. Spod jednego 
Nastąpiła wymiana strzałów. Kamei Ef. koca usłyszano westchnienie. Okazało się, 

fendi rzucił w tej chwili granat. Powstało że Kaniewski był tylko ranny. Tokar został 
wielkie zamieszanie, Co zaszło na poddaszu, zabity na dziedzińcu. 
nikt dokładnie nie wiedział. Trumpeldor Nie było żadnej nadziei, by utrzymać 

Trumpeldora przy życiu. Otrzymał olbrzy· rzucił się w kierunku bramy, by powstrzy. mią ranę w brzuch i jedną. mniejszą w pra-

nie woj'Slkowe. W si€:11Pnilll 1904 x. wstał .rain.· 1 my się jez~a lb.ebrajsklieigo. Tuumpe!ld()(I', Q:1:a 
;ny. Poilliewari: st-racił lewą rrękę, mógł ot.ny- kitóreg-0 język teill jest zuipeŁn.i€J obcy staira się 
ma9 zwoln.Le.nii.e ze służby. Leoz .nie chciał wy- , w jalk l!lajik.<rówzym cz.asie 10ipamioiwać go. 
s•tąpić :z.e s~u.żby wojsk<0'w:ej ~ _lll~egaił, by [p-O· W pażdziemnJilk.u 1912 111olku tpnybywa Tirum. 
zostaw1ono go w cz~eJ sruzb1e .wrarz: z ;re- pelldm w.raz z grupą towarzyszy do E.rec. Na.­
s-ztą towa•rzyszy b1:1°m. W, chw1·l~ ~ai<:'.k~ desa:ła wtedy cliw.hla reaili1~aJCj:i wymainwnego 
P,o•r'. AT.turra do.sta.ł się do ruewo•IJ J~PO'ńsk:ueł, ideału. Ro:~poiczęli p.raicę w Gail:hl.eli, :na formie 
gdzie wykaz.ał wielką troskę o znaiduią<:y".:tt Migdal li poświęcihl się w całości stwr01I1L€itti.U 
się W niewodi żołnieirzy Za.TÓWIIlO Ży;dów, jaik a pieirwszych p'Oczą:tików życia W ikJomu!ll!ie. W 
n~e-Zy<lów. SkupH w-0ik.ól Slie bi e grupę syjo- roJou 1913 'liru.mipeLdm b'ierze u<lziaił w XiJ: K0«1-
nisitów,. kitórzy. mall'zyli o . sitworr.zeniu ko~on.ii g.r.e&ie Syj-0.ndstyiC!Zlil.ym we Wiiedniu. W tym sa 
komumstycZJJ:eJ w Pa~·esty1!11e. mym czasie :lloisr!Jało rzia!biltyich !ki1klu żydow· 

W roklll 1905 ,pa zalkończEl!ll:iu wojny otTzy- slciieh ,,szommilln" (iwamliol\Wl!iJ{ów) w Ga.lihl.ed.. 
mal r-an.gę oficera rererwy. Był wówczas Je- Powracają<: z Kongresiu do Jaffy nie mógł po.­
dy1I1ym ofi.cerem żydoWJ!lkim w wojisr'.kru ca;r- zo•s.tać rzidala od zagroilol!JJego m'iejiSca. Po:śplie­
skim. Posiada;! wJe·lik!ie mo'Żlłiwo·ści dai!lslzej ka- szył więc :z.nów do D.gairuhl - jednej z pi erw· 
T•ieiry wojslwwej. Nie pociągało go to · jedi!lak, szych komun - by priac<>waić, ipordtrzymywia.ć 
gdyż 'mi!i1a!fyzm nie był is'lo•tą jego duszy. lioiw.aTZysrcy tna duchu i org·amliirowia.ć d.bmoolą 
Trumpeldw poświęc.a się nauce. pu!led napaś<framJi. baindytlów a.rab5iklic!h. 

W cza.Slie JPjietrWsZ·ej 'W!Ojny śwti'ilitoiw.aj z;n,a,­
larzł s:ię w azYl!lllej słuiżJb~e poza Pailestyną: w 
Afeksa.ndrii, w Ga!Iipol!i (Dairda:ne!.e) i .z.nóiw w 
iEg:ipcie. Tymmasem n.aidestly pi·einw;ze wia· 
dom-0-ści o wiielJJ.oidh wydcmieniaich w Rosji, o 
wybuchu 1rewollucjli . W sell'ICU Trum,pell.doira :roz 
paliła &i.ę 11101Wa W:i:ilJra. W irewolUJCj'i oosy.j~bej 
po!kłada!l on wti.elkie naidzrieje. Snił o żydow­
slkich ·legionliS!taJCih., któirzy p.raedositaną S!ię d\l 
Ere<: prze.z Kaukaz. Sa.m 6illwo1TZył p!iel"WISzy te· 

- go rodz.a.jiu Jegfolll. TymC7laSem w za.w.iem~ 
wojeinne<j, p·o 11',elWIOIJ.iucjli ILUJtoiwej girorz.i:ły ży­
dom eksce.sy, a. 111:arwet IPO·!JIOOODY Iii weba było 
w pienw&Lym !l'Zędzd.e zoll'ganlizoiwać samo-01:!;ro­
lllę żydowską. T1rumpeLdotr sta:nąił na. dej czele. 

Minęły la1ta. Sw1adomość ISIP<>łemm.a Trum· 
peldO!fa dorjn:ała. PQ5ta.lwiił sobie wmio~ 
s'ly cel sl'wormemJLe ,,llooilotnJi;i iko!IIllUlllli­
s tyc.znych". Rollpailrując !kwestię żyido'WIS!ką u­
'liilaje bez ża<llnycll wątp.liwości, że jedyną dro­
gą jest syjowm. Uwam o!Il przy tym, że sy· 
jon'izm ipo'W!inien sta!lloiwJć syn'terzJę w iielikiich 
!ideałów ogólnoludzkiioh ~ ill!aTodowyich: Paile­
styna, p·raica [ looilo:n!ie lk.oan'll.IlllS<tyczne. 

Dla T1IUmpeldOll'a i jego toiwairzy~ staro 
się ja'Sillym, że a•l:ija do Erre.c !siria·el i p.raioa. 
llilrl odbudOfWą ikJraijlll wymagaiją !ideowego 
przygo•toiwani'a i zarwo•dOfWej lb.a.ch'Szaa:y. Trum­
peldo.r, sam w okresie letruim, wol'!lrym od nau 
kii wyje'ildża na fermę !i pracuje. Kolekityrw u-

Nadeszły dlll paiild:zJier.nlikia. WYbucllła :e­
woU.u.cja bolsrzew.i!Oka Nade!Srzola chwiiliai, kiiedy 
morimra. było my.ś!l~ o pelill.aj ll'eailii.izacji iy.cia 
komu.ruistyicqmego. Lecrz T.rumpelidoir ;pOOJOstal 
wiemy so·bie. ma Illi.eg.o idea ik.omUJlllY' byiła n:La 
irozerwaJtnlie zwią,zal!la z żydo'W!Siką Palesityną. 
Po zalk.ońmein:iu 'Wlięc woj:ny, gdy iid€1a legillonu 
spe!l:zła na lllliczyan, zm:LellliOl!lre zootały ll'Ó'WIIrieli: 
platny Trumpelld-0re. Nastąpiły dni or.g.a:nli'zo~ 
wa:nia Hedhalucu. Tll'U:IIlpeldotr jetźd:zJi z m~as.ta 
do mia1S1ta, uświLadamia.jął młodrz:i.Eli: o ko­
llliecz.ności przy9'0'ŁOIWimlia się do chadrucowego 
wysililw w Erec. P;rzylbywa. in.a Krrym, Illa.IS~ęp-
1llti1e do KoMtanitylillOIP-0au. Tutaj ooganwuj.e g:ru 
pę chailucim !lira formie Mes:illa Cha:daisza. Wire-
6i7JClie w J.lisitlopad'Ztl.e 119.19 roiku wria..oa rmów do 
Pailestyny. 

Na!;tęplll{je oisłart:ni ina.jba•rdziiej dJDarmaity<:zin.y 
olkires w Jego życiu. • ETeic maijduje 61ię w rn;i.e­
rz.wykłe cię7Jme1j sytuacji. Galtlilea jest cią,gJe 
aitailrowana IP.r2oe2 baindy .aimbSkńe, ktfue rneko­
ano poszukiiwały Firancurzów. W Gail!iJlei. maij­
diuje się je5.'ZIC.Zle me1i=ia. li.l:ość osdiediLi żydoiw-
6\kloh, si!oalbo zar1udlllli1onych. Wyd·eri.!dri.a m ty· 
<17.:ień do Tel • Obaj, by pomoc towairzys7J0m. 
Nie da.mym jedn.alk było mu juii: wtrócić„. W 
Jud-A•lef-Adil!r-Tairi<fil (1920 '!'.) aig:iillął śmliieiricd9 
wal00ZrI1ych w obiroBl!ie Tel - €haj. 

JIZKOR 
Niecliaj pamię"ta naród Izraela 

SZNEURA SAPOŻNIKA 
AHARONA SZERA 
DWORY DRACHLER 
BENIAMINA MUNTERA 

o czy stych duszacli synow i cor: 

SZARFA 
SARY CZYŻ'YK 
TO KARA 
JOSEFA TRUMPELDORA 

mać szturmujących Arabów. Gdy przebiegł wą- rękę. Lekarz spytał Trumpeldora, jak 
zaledwie trzy metry, został raniony. się czuje. w odpowiedzi padły historyczne 

- Do diabla - zawołał Trumpeldor - już dzisiaj słowa: „NIC STRASZNEGO, 
dostałem kulę. Tyś dowódcą - zwrócił się DOBRZE JEST UMRZEC ZA OJCZYZNĘ". 
do towarzysza. Z wielkim ·wysiłkiem próbo- Towarzysze zaczęli zajmować się przeno­
wał iść dalej, ale został powtórnie raniony. szeniem rannych do Kfar-Gileadi. Między 

- Ach Trumpełdor, Trumpeldor ! rannymi był Trumpeldor. Gdy oddalili się 
zaledwie kilka kroków od Tel-Chaj, zaezął 

wiernych i dowirł:nyrh ludzi pracy i pokoju, którzy szli za pługiem i ofia­
rowali swe życie za honor i ojczyfnę. 

Niechaj pamięta Izrael i szczyci s ię swoimi synami i opłakuje świetli· 
o;te dusze, piękno męstwa, świętość woli i samozaparcie swych młodzień· 
ców, którzy polegli w ciężkiej .walce. krzyknął ktoś z towarzyszy. · się uskarżać na silny ból głowy. Przyłożo-

Lecz on z charaktel"!">tycznym dlań u· no mn kompres. Po kilku minutach, w po-
śmiecbem odpowieih:iał: łowie drogi między Tel-Chaj a Kfar-Gileadi. 

- . Nic . trasznego, nic ·strasznego, załóż jak gdyby dostał ataku konwulsji. Głowa 
mi bandaż, mu opadła. Trumpeldor WY,zionttł ducha, 

Niech nie zapomni i nie znajdzie pocieszenia w swej żałobie tak dłu· 
go, dopóki nie powi·óci Izrael i wyzwoli swą ziemię. 
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,Jak sprowadziliśmy maapilim z .okrętu ,,Haporcim" 1 

„~-~-r_u_c_h_u __ s_"'_'_o-to_""'_m ___ FA HA5ZOMER HACAIR W 
Również w chwilach, gdy na przedmieś­

c~ach miasta. słychać było odgłosy strzela­
niny, gdy nasza młodzież znajdowała się w 
okopach obronnych pozycji, trzymając w 
r~ku granaty i automaty, gotowa do odpar­
cia ataków napastników - kontynuowaliś­
my nasze naczelne zadania: budowę i haa­
pala. 

O północy dziesięć łodzi potajemnie odbi­
ło ad brzegu i kol~jno wyruszyło w kierun­
ku ustalonego miejsca na morzu. Dokoła 
p~nowała cisza. Słychać było jedynie ruch 
wioseł ... Po przybyciu na wyznaczone miej­
sce - zakotwiczyliśmy nasze łodzie i przy­
gotowaliśmy się do spędzenia nocy na o­
twartym morzu. Przejmujący chłód dawał 
nam się silnie we znaki. 

Po trzech godzinach drzemki - obudził 
nas ogólny szmer na wszystkich łodziach. ' 
Spojrzenia wszystkich były zwrócone w kie­
rut1:lm ci~mnego horyzontu, na którym wy­
łarnał się blady, stale zwiększający się 
punkt. Nasze serca zaczęły silniej bić. By­
liśmy gotowi do wielkiego wysiłku. 

Nagle ze strony, gdzie znajdował się ów 
blady punkt podano zielony sygnał. Odpo­
wiedzieliśmy białym sygnałem i otrzymaliś­
my znów podobny znak z przeciwległej stro­
ny. Wówczas upewniliśmy się, iż okręt 
przebił się przez blokadę. 

Punkt stawał się coraz jaśniejszy. Powoli 
wyłaniały się sylwetki marynarzy na tle 
błękitu nieba ..• 

Zaczęły się gorączkowe przygotowania. 
Padły krótkie rozkazy. Podnieśliśmy kotwi­
ce, puściliśmy w ruch wiosła i łodzie wyru­
szyły w kierunku okrętu, na pokładzie któ­
rego widoczne były sylwetki ludzi, tłoczą­
cych się ze swoim bagażem. 

Byliśmy świad~ami wielu wzruszających 
scen. Radość nowych dni wywoływała u 
nas do pewnego stopnia uczucie smutku. 
Serca nasze silnie biły, gdyśmy słyszeli sło­
wa staruszki: „Nie ! To nie Palesty­
na! Nie! Nie! 

odpowiedział podtrzymujący ją młodzieniec. 
_Nie, to nieprawda! To niemożliwe!_ CZECHOSŁOWACJA. - Na sako6c19nie 

upierała się staruszka i wybuchnęła pła- kolonii zimow:vch w górach odbył si„ zjazd Ra· 
czem„. I dy Naczelnej ruchu. 

Promienie wschodzącego słońca rzucały omawiano problemy polityczne, nasze eta.-

- Ależ tak, przyjrzyj się to nasz 

blade światło, podczas gdy łodzie spokojnie nowisko w społeczeństwie 1 w9r6d młodzieży o­
wracały do swych baz, do brzegu naszego 
kraju. raz sytuaeje w ruchu. Dyskusja był& bardzo 

żywa. 
kraj! To ojczyzna nasza. Oto Tel-Ayiv - Baruch „Saar" 
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Horac~ Sajrin 

' . 

HAAPALA 
Stare, przygodne pudJ,o 
m"lodzieńcze sny me przemyca. 
Niebo zakrzepło, wychlódlo­
Kapie seledyn księżyca. 

FZaga się modrzy i blado 
,ta maszcie tęskttot lopoce. 
Zmory przeszłości się kladą 
na dni lękliwe i noce. 

W pamię6 ropiącą, zatrutą, 

jęk nieprzebrzmiały, daleki 
obłędną wpija się nutą, 
jak rdzawe getta zasieki. 

Kościsty upiór rozpaczy 
na burcie jtat.ku się wiesza. 
Oczom bofącym majacz11 
pustynna wizja Mojżesza - -

Rwie wyobraźnię z kopyta. 
Niebo jutrzenką dnieje. 
Brzegiem ojczystym nas wita 
prfty'14dek złotej nadziei. 

1948 r, 

BAWARIA. - 1 listopada 1947 r. a 3 styc1-
nia 1948 r. odbyło się w Lindfelds Mmin&rium 
ruchu. Brało w nim udzial SIS członk6w gniazd 
i kibuc6w ze at?ffY am.eryka11skiej, angiel~!rt11J 

oraz z Berlina. ~ygłoszono 150 referat6w, prze­
prowadzono 44 ga.w~. Seminarium było bar­
dzo ciekawe 1 wzmocniło znacznie pract ruchu 
w Ba wa.ri1. 

RUMUNIA - ALIJA BZOMROW. - Osta.t­
nit alijł wyjechało z Rumunii 450 cof1m 1 Bnej 
Mosada (Maapllim) oras 120 członll:6w kibu­
ców. Cofim i i'.nni ,„ zorg&niowani w grupach 
mlodzidowych. Członek :Rady Naczelnej stoi na 
czele tej masowej a.Uji azomrowej, 

BUŁGARIA. - Osta.tnia alija s Bułgarii na 
okrętach „Aemaut" i „Narody Zjednoczone" by· 
la złożona. w cł6wnej mierze 1 członków ruch6w 
młodziełowych. Na okrttach było między tnny­
mi 140 członk6w Daszego ruchu w Bułgarii. 

TRANSYLWANIA. - '.rak!e w ł7JD kraju 
miała ostatnio miejsce duia. dija.. Powyżej 400 
azomrów wyTW!zyło do Erec, w tym 120 c.złon­
k6w gniazd, reszta z kibuców i pa.rtti. 

BELGIA. -

WIEOZl6R AJ1TYSTYOZNY 
ANTWEBPIL 

GNIAZDA. W 

Powoli okręt zbliżał 11ię ku nam; z po­
kładu padły słowa pozdrowienia w czystym 
języku hebrajskim. 

łlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Ostatnio urztdziło rnia.zdo w AntwerpU 
wieaór artystJcznJ' w jednym 11 n&jwi~kazych 
teatr6w. Była to wielka próba dla c.złonk6w na-
111ego gniazda. Gniazdo zdało swój egzamin do­
skonale. Na przedstawieniu zebrali sit iydzi s 
wszystkich dzielnic miasta. Po raz pierwszy po 
zako1i.czeniu wojny udało sit wywołać tak wiel­
ki entuzjazm włt6d 1połec111utwa łJdowsk:iego. 
Cały program artystyczny ora1 wystawa były 
WYJttkowo udane. Znacq czfU dochodów po­
łwitcono XXL. 

- Jaka jest tu głębokość? - brzmiało 
pytanie kapitana okrętu. 

- Około dziesięciu stóp - odpowiedział 
dowódca grupy, przeprowadzającej akcję -
możecie się zbliżyć jeszcze do brzegu. 

Z.odzie natychmiast otocżyły . okręt. Roz­
poczęła się gorączkowa praca. Na rękach 
przenosiliśmy do łodzi mężczyzn, kobiety i 
dzieci wraz z ich bagażem. Akcję tę prowa­
dziliśmy w szybkim tempie. Mimo, i~ pra­
c<>Wallśmy w 'niezwykłym p0śpiechu mogliś­
my zauważyć radość bijącą z twarzy, znu­
żonych podróżą, ludzi. 

Z.ódź szczelnie zapełniona skierowała się 
do brzegu. Trudną była nasza praca. Mięś­
nie stały się ociężałe, jakby z ołowiu. Lecz 
nie zmniejszaliśmy swych wysiłków i wy­
trwaliśmy. Po dobiciu do brzegu, udaliśmy 
się powtórnie, by zabrać pozostałych maa­
pilim. W ten sposbó przeprowadziliśmy do 
brzegu wszystkich pasażerów okrętu. Na 
wybrzeżu oczekiwała ich grupa lądowa, któ­
ra. ugościła. gorącą herbatą zziębniętych 
maapilim. 

Petersburg, t!J. 3. 1906 r. 

.„co 1a.ł 11/ę tyczy treści tef walk.i, to roll· 
n.la sq pod.zielone. Wychowanie nasze otrzy­
maIItmy wśród Rosjan I . jak-O Rosjanie. Dużo 
/est wspólnego między nimi a nami, nie wi­
dzimy w!elkz'ch różnic. Wspólnie dążymy całą 
duszą do ustroju socjalistycznego i byloby rze­
czą naturalną, gdybyśmy szli jedną drogą i ży 
Ii wspólnym życiem. A jednak - czy mamy 
prawo tak postępować? Nasi ojcowie opuścili 
getto żydowskie. My zostaliśmy zaasymilowa 
ni. Lecz cały naród żydowski nie może się za 
asymilować. Nawet w przyszłym ustroju so­
cfalistycznym będq istnieć narody. Rozumie 
&Ję, że stosunki między nimi ulegną zmianom, 
lecz narody pozostaną. Jest to zjawisko po­
zytywne, a naw~t pożądane. „ 

Petersburg, 28. 6. 1906 r. 

„.Zdaje mi się, że będąc zwolennikiem pra 
wa narodów do istnienia w przyszłości, n:e 
naruszano podstaw poglądu materialistyczne­
go na rozwój historii. Naturalnie warunki hi­
storyczne zrodziły narody l warunki te pod· 
trzymufą ich istni enie obecnie i w przyszłości.„ 

Petersburg, 22. 9. 1908 r. 
„ .Przede wszystkim należy znaleźć odpo· 

wiedź na pytanie, czego pragniemy i dokąd 
zmierzamy„. 

Pragniemy wskazać człowiekowi drogę, 
którą powinien kroczyć I która pozwoli mu 
zapewnić sobie byt I pełnię duchową. 

Celem wprowodz~nia tef idei w życie, w 
możliwie jak najlepszej formie nie popada· 
jąc równocześnie w ślady utopistów, musimy 
zachować możliwie daleko idącą ostrożność. 
Nie powtarzajmy blędów, z powodu których 
potknęli się nasi poprzednicy„. 

Petersburg, 20. 11. 1909 r. 
.„ Ja również bn rrlzo nrapnę Cię widz ieć , 

drogi Griszo. Masz rację. Posiadamy dużo 

Przy ognisku 
l'. 

Społeczeństwo . 
Niekiedy znajdujemy sit w otoczeniu, kt6re I każdy z nas o wynika.eh swego złego za.chowa­

nam nie odpowiada.. Rzadko jednak pytamy: 
dlaczego dane łrodowillko na.m alt nie podoba? 
Wydanie opinii o pewnej apołeczności wymaga. 
od nas jej znajomości. Poza. tym powinniśmy 
wiedzieć, czego od niej żtdamy. 

Według mnie, zaaadniczą cech• społeczności 
winną. być jedność, kt6rt osiągniemy jedynie 
przez podporzłdkowa.nie 11it jednostki og6łowi, 

przez współpracę wynikaJtcł z wzajemnego zro­
zumienia. oraz gotowości pomocy. Oto Sił łrodki 
stwarzające koleże11sklł atmosfert wzajemnego 
zbliżenia. sif. Delikatność w stosunkach między 
poszczególnymi jednostkami jest podstawą wza­
jemnej pomocy i wzajemnego zrozumienia się. 
Koniecznym jest poszanowanie uczuć drugiego 
i to w każdym wypadku! 

Najczęściej brak dyscypliny wpływa na złe 
samopoczucie jednostki. Nie zawsze pa.mifta 

nia. Niekiedy ktoś czuje konieczność wypowie­
dzenia się, lecz nie zawsze ma tyle cierpliwo­
ści by poczekać na odpowiedni moment. Prze­
szkadza. to bardzo i odrywa uwagt renty od 
tema.tu zbiórki. Po zbi6rce sa.mopouucie prze­
szkadzających jest w tej samej mieue złe co 
reszty za.interesowa.nej w udaniu sit por;a.da.uki 
lub gawędy. Każdy w6wcza.a ma uczucie, ie 
brakowało „soli w tej potrawie''. Istnieje jesz­
cze coś negatywnego: egoizm. Czy za.wsze myjli 
każdy o konsekwencji swych czynów? Każda 
jednostka. powinna być odpowiedzialna za og6ł, 

tak jak og6l jest odpowiedzialny za jedno11tkf. 
Każdy z nas powinien uważać spoleczeti.stwo za. 
całość, kt6rej dobro jest dobrem · jednostki. 
I dlatego trzeba stawiać wyżej interes 11pole­
czeiistwa. ponad własny, 

BENIA 

Z listów Trumpeldora 
wspólnych zasad, Tct6rych długo bez rezultatu 
szukaliśmy u J:llilych. W samot.noki l w noc­
nej ci.szy · k&ztaltowały się w naszych du­
szach te wspólne myśli. Umiłowanie prawdy 
I sprawiedliwości, ludzkości I niMzych braci 
żydów - wypływało u nas ze wspólnego 
światopoglądu. Było to rówaież przyczyną na 
sze/ prawie, że bezwzględne} obojętności wo­
bec własnych potrzeb mate1IaJnych. 

Petersburg, 29. 11. 1911 r. 

„.Syjonizm f komunizm nie tylko nie ście­
rają się we mnie obecnie, lecz pewien fe­
stem, iż sprzeczność między nimi nie wynik­
nie również w przyszłości. Podobnie, jak nie 
moglem sobie wyobrazić, abym mógł kiedykal· 
wiek pogodzić się f istniejącym ustrojem ka­
pitalistyc~nym - lak również wątpię, abym 
pogodził się z istniejącą sytuacją narodu ży­

dowskiego, narodu niewolników zależnych od 
woli swych panów. Serce boli mnie i buntuje 
się moje poczucie wartości Judzkiej zarów­
no w chwili, gdy widzę swego brata Żyda po· 
niżonego I wyszydzonego, jak również wów­
czas, gdy obserwuję czlowieka sytego i dele­
ktujące90 się życiem, który posiadając wła­
dzę nad innymi szydzi z ubogich i głodnych. 

Dlaczego przeciwstawiasz jedno drugiemu? 
Dlaczego pragniesz wiedzieć, czy fest<!m w 
większym stopniu komunistą, czy też s.yjoni­
stq? Przecież być komunistą oznacza dla mnie 
obecnie - być człowiekiem„ A czy pytałeś 
kiedykolwięk. siebie: czy iesteś bardziej czi?· 
wiekiem, czy' też sy /onistq„ .. 

nlzmu mówię często o tryfonlhnfe. Przecie! 
słusznym jest wpajanie ludziom zasad, które 
jeszcze się u nich nie przyjęły. 'Dlatego też fe 
stem bardziej komunfstq w oczach syjonltJtów, 
zaś u komunistów uchodzę raczej za syf<mistę. 
W rzeczywistości jestem jednym J drugim. 

„.Zdaniem B. nie należy łączyć pracy intele 
ktualne/ z fizyczną. Nie będę wiele dyskuto­
wał na ten temat, gdyż nie posiadam zbyt.nie­
go dośwludczenla w tef dziedzinie; dorzucę je 
dnak parę uwag„. B. wldocznle miał na my§Ji 
dzień pracy chłopa, trwafący -16 godzin, który 
oczywiście nie daje możliwości zafęcia się 
pracą intelektualną. Pragnę jednak wypowie­
dzieć swoje zdanie: a) u nas, w stosunku do 
tych, którzy będą się za}mowall równld Jn­
ną pracą (np. intelektualnq), będzie ustalony 
niedługi dzień pracy fizyczne/, b) /eżell rze­
czywi§cle nie będzie możliwym połączyć Jed­
nego z drugim, wówczas uozumlułym będzie, 
iż zmuszeni będziemy zwolnić kilku Judzi od 
pracy fizyczne/, przecież na kolonii musimy 
mieć agronoma, lekarza czy też nauczyciela„. 

„.Nie wojnę, lecz pokój niesiemy Palesty­
nie, I tylko wyjątko'wa sytuacja zmusi nas 
przekuć lemiesze na szable. Jeśli odniesiemy 
sukces, to obol< naszej kolonii powstanie ca­
ły szereg nowych; setki, tysiące Judzi, którzy 
w innych warunkach nie mogli znaleźć sobie 
miejsca w Palestynie, pójdą naszym Madem. 

Londyn, 20. 3. 1917 r. 
„ . W ielka rewolucja rosy/ska będzie miała 

także olbrzymie znaczenie dla narodu żydow­
skiego. Moim zdaniem zawiera ona nadzle/ę 
osi '!gnięcia naszego celu, Palestyny. 

Z czynnt pomoc„ patronatu udało si„ uy· 
sk&ć odpowiedni lokal dla gniazda, którego by­
ło ono pozbawione od dłu.t111:ego c1:&1u. , Ji'~s 
stoimy przed akcit werb1Ulkowł do poszCllfJ.61-
n,-ch gdudim. : 

S.J.J 

Z KOMENDY łWIAi'OWl!JJ' :&tTOBlT, 

Ostatnie uka.z&łr. lit trucia brOSIUl'ka „Ma.­
lej Biblioteczki'' : „PLAN ROZWOJU EREC 
ISRAEL' ', napisana. przez Alekllandra Praga, 

Wyszła s druku kaitżeczkr. lt. Gurfein pod 
na.zwt: „DROGA ltt1CH'D'' '. lcen&riuu jest Od· 
powiedni dla. przedsta.wie6 1witzanych s istott 
i historit mchu, w ramach akcji „Xe,ren Ba­
u:omer• •, 

my kroczyć na lroncle pod czerwonym 1%fM· 
darami rewolucji roayjskle} I blalo • nie-b1e1-
kimi odrodzenia żydowakJego. 

Jalta, 11. 8. 191!1 r. 

Drogi Jehuda„. W:tD'l<JcnlajcJe organizację 
Hechaluc. Możliwe, te b~e o.na nam po· 
~:zebna, gdy otworzą 1lę bramy. .Być mote, 
1z dzień ten }e:Jt już bll!kl. Nie zapomnę nig­
dy mlodzieży, naszej wspanialej I dobrej mło­
dzieży, słabej fizycznie, lecz o potężnej woli, 
I wfelkJef miłości do n01odu. 

Konstantynopol, 2tl. I. 1010 r. 

... A więc w Erec Iarael panują angie/„Jdt 
władze wojskowe„. Zakazały one !migracji do 
kraju, a zwła>!zc:a żydom rosyjskim, których 
na ogól uważają za bolszewików. 

Tel-Cha/, 10. 1. 1920 r. 

„.Co czynić1 O Jle oddamy afę w Jch (band 
arabskich - przyp. red.) ręce, zabljq nas 
wszystkich I śmierć nasza będzie haniebna„ . 
O ile z.a§ będziemy się bronić, to po pierwsze 
ocalimy honor jlszuwu ,a po drugie, być mo­
że nie zginiemy. Zwykle wyrachowanie .zmu­
sza więc nCl! do obrony przed każdym napast-
1!iki~. O ile nawet wyjdą nam .naprzeciw 
zołmerze, a nie bandyci, nie powinniśmy po· 
zwolić, ze względu n.a honor jiszuwu - ode·. 
brać sob!e broń I majątek. O Ile oddamy je, 
pozostaniemy na zawsze marnymi niewolnika · 
ml. 

Tel-Cha/, 10. t. 10120 r. 

„ .N'a ogól na,sl odważni towarzysze stano­
wią zgraną grupę, kt6ra• dzłelnle stawia czoła 
na polu walki. Gdyby Gogol, Dostofewskl i 
Inni pisarze r<>!yfscy moglf raobserwować tych 

„.Jednakże wyfa§nfę Cf, dlaczego wyda/ę 
się Tobie I w ogóle wszrs tkim syjonistom bar 
dziei komunistą, ani7eli syjonistą. Wyn ika to 
s tąd, że do sy;nriistów nie Przeslalę mówić o 
komunistyczne; formie i ycia, nnrlcza .ą gdy do 
nie-syjonistów przesiąkniętych Ideami komu· 

Piotrograd, 2R. 6. 1917 r, I odważnych chlopców, wówczas opisane prz-'!z 
.. . Moż liwe, że 10 dwa miesiące oll z ~ 111 r1111y nich typy tyd6w, nosi/yby zuola innych cha­

pozwo/enie i za dwa lub trzy mles/qce bęcUI•· rakter.„ 
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Metody walki H agany Z ust Sabr 
Pewnego razu skrzyczałem 3-/etnlego Amo­

sa, dlatego, że zaglądal do książki podo:ms 
jedzenia. Powiedziałem mu: nie wykonu/e efę 
2-ch czynności równocze§nie. 

Od przeszło trzech miesięcy kraj nasz 
jest widownią nieustannych", krwawych 
zajść. P?pl~cznicy Muftiego starają· się 
udowodnić, ze potrafią urzeczywistnić swe 
próby zdławienia przemocą jiszuwu żydo­
w~kiego i całej Palestyny, ;eśli Narody Zje 
dnoczone zadecydują utworzenie państwa 
żydowskiego. 

Bandyckie wyczyny napastników arab­
skich częstokroć znajdują oparcie w „neu­
tralnym" stan:>wisku władz brytyjskich, 
które w niemałym stopniu utrudniają akcję 
Hagany - bądz trzymając się „na uboczu", 
bądź tea obracając swą broń przeciwko 
członkom żydowskiej samoobrony. 

Mimo wszystkich tych trudności, Haga­
na trwa na swym posterunku i przepro­
wadza swe akcje, zgodnie z instrukcjami 
upełnomocnionych instancji. Stoi ona na 
straży we wszystkich okręgach kraju, od­
piera napady i niweczy bazy, oraz punkty 
koncentracyjne band arabskich. 

Prócz obrony wielkich i małych osiedli, 
w centrum i w naiodleglejszych zakątkach 
kraju, prócz odpierania napastników i ka­
_rania zbrodniarzy na miejscach ich zbro­
dni - Hagana stale dąży. do likwidacji 
gnia~d morderców. W tym celu wysadza w 
powietrze domy, których właścicielami są 
przywódcy band - w tym celu niszczy 
autobusy arabskie w miejscach napadów 
na transport żydowski. 
Odgłosy porażki, jaką ponieśli napastni­

cy na dzielnicę „Hatikwa" w Tel-Avi­
vie, szybko rozniosły się wśród ludności 
arabskiej. W różnych stronach kraju przed 
Arabami wyłonił się problem osiedlenia 
i wyżywienia uchodźców. Bogacze arabscy 
przenoszą swe rodziny do bezpiecznych 
miejsc. 

Hagana hie daje się porwać spontanicz­
nemu pragnieniu zemsty nieobliczalnych, 

glików utrudnia samoobronę żydowską. Imało do podsycania ognia, który pragną 
To zachowanie się policji brytyjskiej wy- rozniecić podpalacze Muftiego. 
wołuje u Arabów wrażenie, iż rząd popie- Hagana pozostc.je wiern;i swym meto-
ra ich walkę. dom. Jeśli w kraju nie zostanie przywróco-

Przedstawiciele Agencji Żydowskiej ny ład i porządek, jeśli u.miarkowany, od-
podczas swych spotkań z reprezentantami powiedzialny odłam społeczeństwa arab­
władz niejednokrotnie protestowali prze- skiego nie zdoła opanować sytuacji - Ha­
ciwko tei niegodnej polityce. gana będzie zmusz0na skorzystać z wszyst-

Nieodpowiedzialne, prowokacyjne akty kich swych zasobów i niewątpliwie zlik­
·odszczeoieńców przyczyniają się też nie- widuie bandytyzm w Palestynie. 
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Dziwne miasto Tel-Aviv.„ 
Przedziwne to miasto - mieniący się a młod.li i dorośli udają się rankiem i wie­

w różnych barwach, szeroko rozprzestrze- czorem na swe posterunki i;, barykad z tak 
niony, wiecznie ruchliwy i niespokojny naturalnym spokojem, jak gdyby odby­
Tel-Aviv. To miasto, którego mieszkańcy w wali swą codzienną drogę do biur i zakła­
ciągu całego roku są stale zziajani i spo- dów przemysłowych. 
ceni - tak dalece pochłonięci swym ży- Ktokolwiek chce poznać radykalną 
ciem osobistym, że nie mają wprost czasu przemianę, jaka dokonała się w mentalno­
spojrzeć sobie w oczy - ten Tel-Aviv od- ści Żydów palestyńskich - niech uważnie 
dycha dziś jednym rytmem ze swoimi przypatrzy się ulicom Tel-Avivu w dobie 
obroń@ami na pozycjach.„ Przysłuchuje się obecnej. Niech wsłucha się w tętno serc 
ze stoickim spoko;em strzeianinie i eksplo- szarych ludzi, którzy bez wahania odpro­

Amos ~cale się nie speszył J odpowiedz/al: 
- A cioci Miriam wolno? Ona gra na p.fonlinle 
i fedn.ocześnie zagląda do k.!iqżlti. 

* 
Freblanka spytała Jorama, jaką k«IJ'ę naJe­

iy wymierzyć dziewczynce, która go uderzyła 
w oko. 

- Ja sam załatwię się z nJą - odpowie­
dział Jor<»ft. 

- Co znaczy „załatwisz" s/ę z n!ą? Ude­
rzysz ją? Za to będziesz musial odpowfadc.~. 
Czy to jest wychowanie - bić? 

Joram odpowiedział: „Jeś/J kto ple'!'WBZ'f 
bije · - to nJe jest wychowanie. Natom!Mt je­
m kto§ drugi uderzy - to już jest wychoW<l­
nfe/", 

Gdy NJ/f urósl, wstydzll sfę baw/ć z di.leć 
mJ młodszymi od siebie. Debarka młodsza od 
niego o trzy Jata wraca z lreb/ówkJ z rado§­
cią: 

- Ni/J, tera.z już będzie.u chc.ial bawić 11Ję 
ze m.ną1 Dzisiaj sko.ńczyłam cztery Jata! 

Na to Nfll: - Cóż ty myślisz? A ja s-pa­
łem w międzyczasie? 

* 
zji bomb na swych rubieżach, tak samo, wadzają swych synów na pozycje, dla speł 3-Jetn/ Sari znajdowal s/ę w pobliżu placu 
jak przysłuchiwał się na przestrzeni lat nienia szczytnego, niebezpiecznego obo- ćwiczeń. Wyleciał mu naprzeciw pies i zruzcze 
zgiełkowi swych ulic, fabryk i samocho- wiązku.„ Kto ujrzy to wszystko na własne kał. 
dów. Podczas gdy pośrodku białego dnia oczy, te11 pojmie w całej pełni, że staliśmy - Piesku, piesku! - perswaduje mu Sari, 
świst kul przeszywa powietrze, widać tu - się narodem, panami swego własnego - Ja jestem przeoież członkJem HOIJany. 

w odległości stu, lub dwustu metrów od losu. * 
pozycji - jak dzieci tel-avivskie śpieszą Tel-Aviv - wiecZiire ruchliwe i czujne Dwuletnia Nurith zauważyła, że mlmo na· 
do szkoły, kupcy do sklepów, robotnicy do miasto.„ Każda cegła jego murów świad- stania wieczoru, kslężyc się nie ukazuje. 
warsztatów p;-acy. Maszyny efo pisania czy w dniu dzisiejszym: staliśmy się na- Doszła do wniosku, Iż to clemno§ć zasła· 
stukają, w kawiarniach rojno i gwarno - rodem! n!a księżyc. 
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Sp iewac zka-muriynka zwiedziła Erec 
rozgorączkowanych głów. Akcje _jej są w Palesty:Me WYStępuje obecnie słynna 
przemyślane i utrzymane w ramach dy- śpiewaczka Murzyńska z Ameryki - Miama 
scypliny - biorąc pod uwagę daleko idą- Richardson. Przybyła ona do Erec, by zapo­
ce militarne, st't:ategiczne i polityczne argu- znać jej mieszkańców z pieśniami swego 
menty. narodu. Pieśni ttl noszą nazwę „spirytuale". 
Wszędzie płacą bandyci arabscy drogą 

jej miękki i delikatny głos. W przeciwień- ( w których znajdowala się większość eks· 
stwie do większości śpiewaczek murzyń- ploatatorów oraz niewolników), zniesiono 
skich w Ameryce, których głos jest gruby niewolnictwo Murzynów. Tak WYZWOlił się 
i niski (kontralt), Miruna Richardson po- także dziadek Miamy. Opuścił on swą siedzi· 
siada sopran. Mimo niebezpieczeństwa na bę na południu i wyemigrował do Michigan, 
drogach palestyńskich artystka urządza znajdującego się w jednym ze stanów pół· 

cenę za swe niecne zbrodnie. Równocześnie pragnie się uczyć pieśni pa-
lestyńskiclt. Po powroc~e do Ameryki ma 

Przy c~łym_ogr?mie_bólu ~ p~wodu ofiar zamiar urządzić tournee po kraju, opowia-
koncerty w miastach, koloniach i kibucach. nocnych. · 

~1~-Eiowskich ·~1!.· n1~~;ze~1a . x:mer:ia narodo-.. dać 0 , żydowskiej Palestynill oraz WYStąpić 
~go - musi bye neczą ]lłsną: odpowie- z koncertem pieśni hebrajskicn. 

Miama opowiada nam o życiu Murzynów . Lecz cierpienia Mur_zyn,?w nie skoń~~yły 
w Ameryce. Wielu z Was zna życie Murzy- .się wraz z „'Yyzwoleruem . Jeszcze ~zis są 
nów z książki Chata wuja Toma" lub z 0 _ prześladowa~1 .a zwłas~cz~ w _Południowych 

dzialna organizacja wojskowa; która liczy 
się z argumentami natury politycznej, .nie 
powinna stracić samoopanowania i atako­
wać każdego przechodnia tylko dlatego, iż 
iest on Arabem. Nie powinna napadać na 
osiedla arabskie, które nie brały udziału w 
ataku. Takie postępowanie jest nielogicz­
ne i z gruntu fałszywe - zarówno z poli­
tycznego, jak i obronnego punktu widze­
nia. Wręcz odwrotnie: podobne wyczyny 
utrudniają tylko obronę i wydłużają linię 
frontu, podjudzając przeciwko jiszuwowi 
spokojną ludność arabską. 

Działalność Hagimy podyktowana jest 
wolą wniknięcia, a nie stymulowania 
krwawych zajść - unicestwienia zbrodni­
czych planów Muftiego, a nie dolewania 
oliwy do ognia, 

Hagana opracowuje swe plany - zgod­
nie z wspomnianą taktyką - etapami i 
skrupulatnie wprowadza ;e w życie. 

Nie wolno wydatkować całej siły tam, 
gdzie nie zachodzi ku temu konieczność. 
Główną wytyczną naszej metody jest 
utrzymywanie znacznych rezerw ludzkich, 
albowiem główna walka jeszcze się nie 
rozpoczęła. 
Padają ofiary z naszej strony, jednak 

straty wroga są znacznie większe. 
Istnieią czynniki ~ostronne, zaintereso­

wane w rozrurhach i niepokoiach w na­
szym kraju. Obłudna „nieutralność" An-
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Hie mówcie o tym matce f .. 
Gdy zdjęto go z noszy, nadrabiał miną, 

chciał się uśmiechnąć. Lecz wszyscy za­
uważyli, jak wargi jego wykrzywiły się, 
uśmiech ,;irzeszedł w grymas cierpienia i 

• bólu. Przed chwilą przywieziono go z pod­
miejski:::j dzielnicy Salame do szpitala: ku­
la trafiła go w nogę, „Całe szczęście - po­
wiada ranny - że celowali z wysoka, w 
przeciwnym bowiem razie byliby rb.i po· 
dziurawili brzuch i jelita". 

A gdy wniesiono go do szpitala, zdążył 
jeszcze nakazać pielęgniarce: „Proszę was· 
tylko, nie przestraszcie mamy!... Powie­
działem jej, że chcę odwiedzić przyjacie­
la - a :1 eśli nie wrócę zawczasu, gotowa po 
myśleć Bóg wie co„. W s:i.me; rzeczy, nic 
się nie stało„. Proszę was, nie napędzajcie 
iej zbęc1nego strachu!" 

Prosił o to z uśmiechem na ustach, za­
nim przeniesiono go do sali operacyjnej. 

. , " . . . . . I stanach. Dz1ec1 murzynskie me mogą uczę· 
Miama jest kobietą WYSOkiego wzrostu, powiadan ~arka Twaina. PoWYzsze ks1ązki ·szczać do tych samych szkół · co dzie~ bia· 

barczysta. Posiada dużą głowę, o ciemnym zostały nap.1sane przed 70 - 80 laty,. w cza: łych. Murzyni jadący koleją z północy na 
kolorze twarzy i występujących szczękach. sach.gdł' większość Murzynów była m;w~lm południe muszą począwszy od Waszyngtonu 
Jej czarne włosy mimo oooulacji są kędzie- kami. ?1~~ch plan~atorów am~ry~ansk1ch. przejść do specjalnego wagonu, 0 wiele go­
rzawe. Jednym słowem: jest to Murzynka Po c1ęzk1eJ walce, Ja~ą WYPOWledz1a~y pół- rzej urządzonego niż reszta wagonów prze· 
w każdym calu. Jak dziwnym jest usłyszeć nocne stany Ameryki stanom południowym znaczonych dla białych. Robotnicy - Mu-
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u rzyni są przyjmowani głównie do czarnych 

Ruch w Erec mobilizuje się ~~~~ ;:=:i:;i~g~~~~?~~ instytucji nie 

Wyrusza.jł oddziały. Dziś członkowie gdudu 
„Ejlon' ', jutro „ Tel-Amal''. Na głóWDym dwor­
cu autobusowym roi się od ludzi. Pełno jest od­
prowadzających. Rodzice, krewni, członkowie 

gdudu, kierownicy i ich wychowankowie. Zbli­
ża. się chwila wyjazdu. Autobus zapełnia. się. 
Szum, harmider. Łzy rodziców, u~isk dłoni to­
warzyszy, ostatnie spojrzenie pożegnalne. 

Autobus ruszył. Pluga. wyjechała. dla. za.pra­
wy i przeprowadzenia. odpowiednich ćwiczeń. 
Członkowie jej pragną. przyłączyć się do szere­
gów obrońców, celem ich jest przygotować się 
do życia w kibucu. 

Ruch pa.le~ki śledzi za uda.JlłCymi sit 
na hachszart z baczną. uwagą, gdyż pokłada w 
nich wielkie nadzieje. Pewnym jest, że nie przy­
niosa rozczarowania. t wieloletnie wychowanie 
szomrowe wyda dojrzały owoc: jeszcze jedno po­
kolenie budowniczych 1 walczących, tworz11cych 
nowe punkty w kraju i stojących na ich straży. 

Ci, którzy wyjechali będą kontynuować na. 
sze dzieło, zaś pozostają.cy na razie w gniazda.en, 
b~ą. w dalszym ciągu wypełniać zadania, któ­
re zostały na nich nałożone. 

RUCH NASZ W EREC MOBILIZUJE S~ 
BEZ PRZERWY. 

Skauting - ,,stylem naszego życia'' 
Słowa„ . słowa.„ słowa.„ I §miecie zebrane do jednego kąta.„ - skauting.„ 
„Jeszcze jeden referat - właściwie nie za- Kontynuujemy. 

szkodzi. Przy wejściu za.chowaj ostroiność, nie sta-
świetµe motto. Mam na myśli dla. ska.utinglL wiaj kroków zbyt energicznie - bo, „.bo wznie­
Czytafuy: „Skauting jest stylem naszego ży- sie się od razu tuman kurzu. 

cia!'' - „Styl skautowy jest problemem za.sad- Natomiast na tablicy znajdziesz „dokładny'' 
niczym"-„W dziedzinie skautingu zrobił ruch spis porządkowych - tora.nim - wszystko we­
wielki krok naprzód'' - „Wartości skautowe są dług przepisów skautowych. 
kamieniem próbnym naszego ruchu'' itd. itd, Dalej, 

Nie są. to moje utwory, Cytaty, urywki ze Stoi ·grupa &1omrów. Mówisz, że linia szere-
sł6w towarzyszy. A teraz zrobimy krótką wy- gu jest krzywa? te „chewra" nie jest zdyscy­
cieczkę po gniazdach. plinowana? te także kierownik trochę si~ u8-

0twórz .drzwi. Oto naprzeciw „kę,cik czysto- miecha? Zdaje się, że ma.sz rację. Ale mimo to, 
ści" ~ kubły, blachy, kije, różne narzędzia., jest to apel, apel ... skautowy. CHARIF. 

' 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
RZECZY CIEK.ĄWE. 

W Islandii pokrytej wiecznie śniegiem 
ogrzewa się domy wodą czerpaną z gorą· 
e;ych źródeł. Przeprowadza się ją rurami, 
znajdującymi się pod powierzchnią ziemi. 
Rury te ocieplając obszar, przez który 
pT:lechodzą, umożliw' ają kultywowanie l'O­
midorów, arbuzów r nawet kwiatów w cią­
gu całego roku. 

BICIE SERC.A:. 
Serce człowieka pracuje 70 - 80 lat 

bez przerwy, jak maszyna lub zegarek na­
kręcony na pewien czas. Serce człowieka 
uderza w ciągu godziny średnio 5.000 razy. 
Oznacza to, iż w ciągu 60-ciu lat wykonuje 

· 3.623.330.000 uder,zeń. · 

f 

Jeden tylko naród w Ameryce nie prze· 
śladuje Murzynów. Przeciwnie stara 'się zbli 
żyć do siebie i pomóc im: są to tydzi. Jest 
to zrozumiałym, albowiem ludzie cierpiący 
rozumieją dobrze cierpienia drugich. Po­
czątkowo trudno było Murzynom zami~z· 
kać w Nowym Jorku. Wyrzucano ich ze 
wszystkich dzielnic, jedynie tydzi, zatniesz· 
kujący Harlem odnajmywali im mieszkania. 
Większość Murzynów jest wdzięczna tydom 
za tę ich podstawę i odpowiadają te! popar­
ciem spraWY żydow11kiej. Także w oetatnich 
miesiącach, w związku ze sesją ONZ wypeł­
nił znany pisarz murzyński Richard Rile 
bardzo poważną rolę przy mobilizacji opinii 
dla poparcia .żądań syjonistycZl'lych. 

Miama Richardson nie przypadkowo przy 
była właśnie w obecnym momencie do Erec. 

„Wy - oświadczyła. - niedługo zwy· 
ciężycie. My, Murzyni amerykańscy znaj du 
jemy się dopiero u progu walki o nasze 
prawa". 

' Jaakow. 

Ela Goldstein w Ameryce .... 
Młoda pianistka palestyńska Ela Gold· 

stein WYjechała przed rokiem z Palestyny 
na tournee do Stanów Zjednoczonych, w to­
warzystwie swego ojca - nauczyciela mu­
zyki prof. Uriela Goldsteina. Pianistka pa· 
lestyńska została zaproszona przez wielkie­
go dyrygenta dra Sergieja Kusowickiego na 
solowe występy przy współudziale ol'kiestry 
symfonicznej w Bostonie. Na koncercie bo­
stońskiej Filharmonii WYStępowała w obec· 
ności 7.000 słuchaczy. Koncert jej tranami. 
towano przez radio. 
Nast~pnie Ela Goldstein grała w Burk­

shire, Detroit, Chicago i w Nowym Jorku. 
W programie poWYższych koncertów wy­

konała ona również utwory kompozytorów 
palestyńskich. 

Ela Gold111tein - ulubienica publicznoAci 
palestyńskiej zdołała pozyskać .sobie s~-
patie równie! "!N. ~eqcei · · -
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Str. 6 

Pustynia wraca do życia 

M©STY 

~l 

\o!! 

Neeew i· jeeo ·pionierska ko I o n·iia cja 
„ERA NEGEWU" ft Zaczęli tedy oprncowywać plany gromadze- szej skali, co by jednak zapewniło egzysten-

• . f nia tej wody. Wybudowali tamy, urządzili ba- cję punktów osiedleńczych, projelrlowanyc~ 
Jesh przys2lły historyik zechce posrukać seny. Zwiedzający obecnie Rewiw:im ujrzy w tym kierunku. I oto nastał radosny dzie!1 

odpowiedntaj nazwy dla ostabriego okresu tam kultury zboż,owe, pola pastewne, jarz)"lly, dla piel'wszych 2--3 osiedli w Nege~~e: kt~­
kol~nizacyj~ego w Palestylllie, nie z.najdzie owoce, a nawet drzewa i kwiaty, które w~o- rych dosięgła już linia wodna. Kolon;is~i raz­
dl~ b~dz1ej st·osownego ntiiana, ~ „era . sły pośrodku pustyni. no zabrali się do roboty. Nawet Bedumi prz1'.: 

~r. 29 (151) 

Trochą humoru 
Mieszkańcy Chełma znani byli ja~o 11sw. 

mędrcy z Chełma (di chclcmcr. chachomun). 
Jeden z nich kupił na wsi worek ziemni&­

ków. Przerzucił go sobie na plecy i rusz.ył do 
domu. Po drodze spotkał furmankę, któreJ wła­
ściciel okazał się znajom~. Furman .za.prapo­
nowal chełmianinowi, by usiadł na. i;oz1e. 

Ten przyjął propozycję z . radością. ~ -~· 
Pośrodku drogi za.uważył furman, ze ~ z 

kartoflami leży na plecach jego podróżn;11t&'. 
Zapytał go: „Panie, dlaczego nie zde3;inu3esz 

worka z pleców?". 
- Wystarczy, żeś mnie przygarną,! na fur?. 

- odpowiedział mędrzec z C~ełma, dlacz~r;0c. 
mam obciążyć cię jeszcze workiem f Negewu · Talk samo ja!k niegdyś, przed wy•bu- Sukces wspomniilJllych eksperymentów u- prowadzili tutaj swoje trzody i stada, by naipoic 

chem pienvsze•j wojny światowej, snuły się możliwił kont)"lluowa.niie dzieła Iwlo:nizacyj- spragnione wiell>ląciy wodą, po ra'Z pi~Y I SPECJALISTA. 
legendy dokoła n~eustras~z.onych grup cha'lu. nego w NegeWtie, wyrażaijącego się w zakła- doprowadz.oną do . tyich ~':1styn1J1ych o~szaro~. I Kto! z wyciągniętą dłonią zwrócił się do 
cowych, roobywającyich góry i pola Galilu - daniu wciąż nowych punktów obserwacy<jnych Stało się rze<:zą 1asną, iz '~oda ~a ~est ::~e przechodnia 

0 
jałmużnę i powiedział w ten spo­

snuć się będą legendy i pieśni o piaskach Specjaliści głowili się nad planami, a gdy tylko ratunkiem dla żydowslm:h osiedli w . e- ób' 
Negewu. Kiedy w ów pamiętny poranek je- sytuacja polityczna zaostrzyła si.ę i stało się gewie, lecz również zbawieniem dla okohcz- s .:__ Jestem biednym pisarzem. Na.pl.salem 
sienny - _w ciężkie dni roza.u'owań politycz- jasnym, że nie można dłużej zwlekać z utwo- nych Arabów. . _ książkę pod tytułem: „Sto sposobów zdobycia. 
nych, aktow terroru, ekspl<>zji i zasiek z dru- rzeniem rzeczywistego punktu oparcia w Ne- . Dzieło to kont)"lluuje się nle.pr11erwanie, fortuny.'•. . 
tu kolczastego - stało się wiadomym w ca- gewii.e - postanowiono z miejsca przystąpić l choć rząd palestyński stawia różne p~zeszk~- - Dlaczego więc prosisz o jałm~tf? 
łym kraju, iż mapa Erec Iuael wzbogaciła do realizacji planu. Wtedy założono punkty I dy. Ręka żydowska legła na Negew11e ~ -~e - To jest jeden z owych sposobow --=- odpo-
slę o dWćllllaście osiedli, odczuli wszyscy, że na gruntach dwunastu, a później siedmiu no- wyipuści go już ... Miarowo, n?-wet w. na1cięz- 1 wiedział biedny. 
rozpoczyna się nowa era. Jiszuw nabrał no- wych osiedli, które rozłożyły się jak duży szych warunkach, z jakim.i ~y 1est o•bec _ 
~ej odwagi, nowej wia<ry w illliespożyite swe wachlarz przez całą S'Lerokość północnej czę- nie zakup ziemi w Palestyn1e~ doszły no~e W SAMOLOCIE. 
slly. Były .to, co prawda, nJi.~wielkie punkty: ści Negewu. grunty do pierwotny.eh O'bs~arow ~eren ~aie- Samolot leciał bardzo wysoko. Nagle pilot do· 
trzy b<l!raki„ ogrodzone drutem, zbiornik na met w Negewie - a to 1est na1pe~[ejsza stał ataku śmiechu. 
wodę i parę pozycji obronnych, obłożonych WODA DLA PUSTYNI rękojmia rozwoju zapoczątkowanego dzieła. Podróżni: - Dlaczego pan się ta.'k Ami~j91? 
workami pi«lsku. Lecz dla wszystkrich, dla Te wszystkie prace nie wyczerpały jednak Pilot: _ Nic specjalnego. Pomyślałem sobie 
!:rzyjaciół i wrogó~, stało 11ię rz~ozą jasną, ogromu naszych zadań. Założone osiedla m!1- NEGEW - NOWY OSRODEK ZIMAG~ tylko, co powiedzą w domu wariatów, gdy do-
1z Negew pozostanie już w naszych rękach. siały żyć, a długoletnie doświadczenia, na• PIONIERSKICH wiedz~ się o tym, że uciekłem. 

gromadzone ~ punktach obserwa~yjnych, po• W ten s osób stał się Negew ośrodkiem 
PRZYGOTOWANIA DO KOLONIZACJI uczyły nas, ze bez szeroko zakro1onego plmiu hal P . dla młodzieży która wy- ZAPótNO. 

drl' • d ·eł k l · · „ zapału c ucowego , 
Mn. Nnawo . iem_a, bnędas11e z1 łoo . o o~cy1ne -r:: chowuje się w s7Jkołach pa:Iestyńskich i s11uka Mark Twain, sławny humorysta. 8:Jlle.eykadi-

1emano ogólnie, że ogromnej tej ope- egew1e nie z<e mog się rozWl'Ja!l, r , . . . . dl . siły twórC'LeJ· _ dla młod7iie- • ski powiedział kiedyś do swego kolegi pisa.rz&: rac1·i dokonano w ct'"'gu jednego · dnia W j · · · fakt · · b c1z· y mo"'ll zak1·, UJSCJ.a a swe) ' 1 .... t ~„ "" · · sa- a1~ JUZ , ze ~e . ę iem „ „. • . n"'kane. w obozach Euro,py i Cypru, a tak· - Pracowałem na polu literatury <I ~„ , ~ 
mej rzeczy jednak była ona rezultatem dłu- dac tam nowyc~ oSledl~. . . . ·.!' dl~ mł!izieży chalucowej w każdym za- doszedłem do wniosku, że w ogóle nie mam ta.-
glej i mozolnej pracy, wykonywanej stopnio- • Gdyby w .kraju był mny rez_lDl polltyc~Y: ' :tiku świata, przygotowującej się do nowego lentu. 

nakładem energii, cierpliwości i uporu, 'w nie- inwestować nasze siły potencjalne - z całą z.ycia w re<:. ?=e " wywoływały niegdyś go przyjaciel z uśmiechem. 
wo na przestrzeni kilku lat, z niemi.iernym ktory pozwoliłby nam swohodme pracowac l ~. .• . E Sł . Negew" bucki dz. iś po-, _ A więc dlaczego pisałeś dalej? - spytał 
ustannej walce z piętrzącymi się trudnościami. pewnośc~ byłby ~uż urzeczy_wistroo~y plan ~:ne ·=c~~al~oowe w F.mek-Jerllreel, ~ub _ Bo wówczas już byłem słynnym pisarzem 

Pustynna O'kolica Negewu zajmuje połowę Lowdermł~a, lub lllllllY plan uygacy1ny, ~o ... _ ~l W tej przestronne
1 

okolicy, skoro _ odpowiedział Mark Twain. 
p.owierrehni całej Palest)"lly, położonej ;po pra 1 prowadzaJ.~Y wodę z J?rdanu do. ~ołudnio- ~ lk 1 u. 'dz.i w nasze posiadanie, najlepsza f * 
wej stronie Jordanu: 13.000 kilometrów kwa- l wych rublezy Palestyny i pnieobraza1ący pu- Y 0 .P~i:1 e •"dzie ole do rozwdnię-1 * • 
60.000 koczujących, pół-głodnych Beduinów, nak, że w obecnych warunkach Rle uda się ?a 

1 
s;r~h s d i;_rz~p że przygotowu}e rozwinięta - opowJada jeden z turystów. 

dratowych. Obszar ten zaludnia niespełna stylllię w kwitnące osiedla. W.iedzi~Iiśmy je~- , ~łodziez zyd~wska Zllil!J ełni!a świadomością W naszych czasach techrui:lca jest 001ldoo 

którzy często w latach posuchy 7iapuszczają nam realizacja tego ogromnego planu. Nal_e- l. g ~ 0 Im za owo ~ll!Lem~ eh brad Wy.obraźci'e sobie: śniada.n-ie w Ka.irize, O· 
się daleko na północ, by maleźć tam mizerne żało zatem przedsięw.z:ąć coś innego, w mniej ziemię dla setek tysl~Y wy · ' biad w Aleksandr.iii, a dyzentenia w Bejrucie. 
pastwiska dla swych trzód. Natomiast w dru- I to wszystko wydarzyło mi si-ę w ciągu 
giej poło'wie kraju, na północy, zamieszkuje ·' '' " ·-o;''' jednego dnia. 
lu~ość licząca około 1.800.000 osób. Dlatego 
tez .Negew stanowi dla nas przestrzeń, na 
której możemy rozwinąć· pełnię naszych sił, 
zdobyć pustynie, ożywić piaszO'Lyste nJ.eużyłiki 
dla wielkiej kolonizacji żydowskiej. Wiemy, 
że w pradawnych wiekach isłinilały tam osii!­
dla. Jeszcze w obecnyich ozasach znajdujemy 
gdzieniegdzie ruiny wielkich miast żydo.w­
skich. Lecz w jakiż sposób osiedlić się w Ne­
gewie i uprawiać jego pust~ą, odłogiem 
leżącą ziemię1 

Nastały nowe czasy. Zaczęto p1>ważnie mó 
wić o podziale kraju. Stało się rzeaą jasną, 
iż Negewowi zagr-aja nlebezpieczeństwo po­
z.ostania poza obrębem terytorium żydowskie­
go. W przededniu wojny Żydowski Fundusz 
Narodowy zapoczątkował prace, zmierzające 
d-0 stworzenia w Negewie faktów dokonan~h. 
Lecz po.dczas gdy toczyły się rokowania z 
właścicielami gruntów, rząd brytyjski opubli· 
kowal Białą Księgę i prawo, zabraniaijące ży­
dom nabywania gruntów w przeważającej 
częśoi kraju, między innymi w Negewłe. 

I wtedy właśnie rozpoczął się rozdział za­
kupu gruntów w Negewie. Nie C!liaS kl! temu l 
jesicze, by opowiedzieć tu szczegółowo .o 
wszystkich wysillikach, któie doprowad'Zliiłyiby 
do stwor1Zenia rezerwy gruntów, rozpnestrze­
niających się po całym Negewie, od wschodu I 
do zachodu, a sięgających prawie pustyni Sy­
naj, gdzie żydzi ongiś odbywali swą czł.er­
dziesto.dniową wędrówkę.„ 

Przeszły dni nadziei i rozczarowań, Kosz­
tem ogromnego trudu skupiono w ręku żydow 
slcim tę rezerwę gruntów w Negewde - wy­
noszącą olroło stu tyisięcy dunamów. 

STRAŻE PRZEDNIE 

Wciąż jednak stało przed nami .pytanie: w 
jaki sposób oSliedlrimy się w tej niegościnnej 1 

* I Spytano kiedyś sły~nego mucyka żydow-
skiego z Ameryki, Sydora Belar-ski~o, ozy 
prawdą jest, że w Ameryce także muzyk me 
może obejść się bez reklG1J11y. 

- Tak jest - odpowJed1Jial Befo.rski. -
Czy slyszel.fście kiedyś, jak gra Jasza He#etz? 
Prawą ręką on pociąga smyczkiem. To napraJW 
dę jest potrzebne dla wykonania konceritu. 

Ale to oo 10bi palcami lewej ręki - to 
już jest reklama. · r."'Ol? 
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PALESTINE RAI.l:WAYS - KGl.EJf3 o.J. 
PALESTYŃSKIE 

Ce się stało Jusufawi i jego boodzie? Jw pól 
· godziny cz~a.my na nich. 
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okolicy? Nie znaliśmy warunków agrarnych, I Gdy przymykamy eczy nie jest-eśmy w 
klimatycznych, wodnych. Wtedy stworzone l stanie kroczyć po linii prostej. Ludzie, któ-
zost?-ły przez. Keren Kajemet i Kexen Hajesod Nasze Kibuce rzy błądzili · podczas gęstej mgły, śnieżycy, Straze Przednie małe Punkty Obserwacf'lne & • 1 • lub cieillll.ą nocą prz0 konali się, iz" obracali· 
z drobnyimi g~upami robotników, cele~. zba-1 w z a c h o d n. •1 e 1• · a 11· e 1- SJQ cały czas w kole." Okazało się, iż kilka-
dani;i warunkow· Negewu. W trrzech roznych I · krotnie znajdowali się w tym samym miej-
zakątkach tej olbrzymiej pnz.estrzeni - na 

1 

. • „ • • scu. Przyczynę tego ciekawego zjawiska 
wybrzeżu ~orza, nie~podal Bi,e~-Szewa l na skały zam.ieniaJq SJę W uprawnq Ziemię tłumaczy fakt, iż nasze ciało nie jes: zbu­
samyim krancll południowej gra:ntcy Palestyny, . . J h' k'b Has omer Hacair _ naj- dov.:ane symetrycznie, oraz, że obie nogi nie 
w Asludż - założono trzy forpoczty: Gwulot, Niewielki obszar naszej OJczyzny zrrn:-1 w edc iam, ~ ~leu z h dni J. czę' ści Gór- mają tej samej długości ani tej samej si­
Bet-Eszel i Rewiwim. W każdym z tych punie- sza nas do maksymalnego wykorzystam~ mł? sz~. osie, u w zac 0 : . . • ły. Gdy pozbawieni jesteśmy pomecy nH.­
tów wystawiono budYlilek z kamienia, lab ce- każdeao skrawka ziemi. Nie możemy tez neJ ~ahlei, ktore został~ zał?zo.ne w ~zikieJ szego wzroku, ciało nasze grawiruje w t~ 
mentu, w kształcie zameczka, ·okolonego mu- pozostawić odłogiem leżących skalistych okolicy przed. o~oł.o 10-cm.mi~siąca~, zał?· lub innym kierunku. ·. 
rem dla ochrony mieszkańców, którzy mieli t , ao' rach żtme zostały JUZ piękne działki, a .mieszkan- >1- * * 
. • . - 1 · erenow w <> • ' • l" d k ł urodzaJ warzyw zyc odosobmem, w sercu pus yni. Aby dostatecznie ocenić pracę dokonywa· cy osi,ąg~ę i os .ona Y · · ? WINDA-D~WIG. By rozwinąć przemysł 

ną przez KKL w tej dziedzinie, należy P~- szczego.lme kartofli. Kwestia upraw.y zie~i gotcwych dom6w wynaleziono o!brzymi 
NEGEW - OSIEOLA ŻYDOWSKIE I LINIA miętać iż nie ma kraju na świecie, w kto- w Jechiam - ?yła t;udna d~ r~związama. dźwig, który pozwala podnieść za jednym • 

WODNA r m t~reny tajtie byłylsy wykorzystywane Grunt . tego osiedla ~est. kamiemstY' . Ska- 1 razem dom 20-piętrowy i przenieśó "'O na 
I młodzieńcy wzięli się do pracy. Trzy Jod uprawę Charakterystycznym był fakt, ły tkwią głęboko w z~enn. Na tle kraJobra-, określone miejsce. Si;a dźwigu jest równa 

Iata żyli w osamotnieniu i zdobvli ~o~ d~- O'd młody kibuc górski zwrócił się do ży- zu dzikich krz~wów i .szaryc.h. s~ał posuwa 40-~u tonom a równość jego ramienia wy­
świadczeń. Spostrzegli, da•jmy na to, iz z1~m~a do~twa amerykańskiego z pr?śbą .? pom?c, się traktor ~ sile 90-cm .ko~1 i ciągnący z8: nos1 30 m. 
Negewu jest jak!by stworrzona do wchło~1ęc~a celem przeprowadzenia mehoracJi swoich sobą „rotar o ~rzech wielk~ch zęb~ch wagi 
maksymalnych ilości wody deszczowe]. ~e O' t, Gdy Amerykanie dowiedzieli się, 8-mm ton. Za mm posuwa się drug~ traktor 
woda z nikłych opadów zimowych zatrzyimu1e ~;u~~:·tu 0 skaliste grunty, położone w po~ychający ang~o-drosser usuwaJący gła- Ka jednym z boisk piłkarskich w Mo-
się w głębi zielni. W ten sposób udało się w go'rzysteJ· mieJ·scowości, oświadczyli .• że teg. o zy i gromadzący Je poza obrębem pola. skwje nadarzyło się widzom dziwna wido-

SPORT. 

drugim i trzecim roku osi~ąć urodzaj n~ w;sko. Wszyscy zawodnicy jeździli na m0 . 
polach zbo:żowych, zasadzie i kultywowac rodzaju ziemia uważana jest ogólme _za ~a~ Skały wysadzane są przy pomocy i;na- tocyklach, a piłka była 

0 
wiele większa od 

plantacje i znaleźć właści"Y'e po~ejście agr~T- łową i nie n~dającą się do uprawy. Rowmez teriałów wybuchowych. Obszar Jechiam normalnej. Gra rozpoczęła się po gwizdku 
ne do ziemi Negewu. Mies'l!){ancy Rewiwun na mapach rządu palestyńskiego grunty wynosi 3.300 dunamów. z początku sądzo- sędziego. Jeden z m?tocyklistów wpraw_ił w 
zauważyli, jak zimą do pobliskiego vadi, w te oznaczone są jako obszary nie zdatne do no, iż obszar ten nie nadaje si~ pod uprawę. ruch s~ą masz.ynę i le.kko uderzył o piłkę. 
którym prze'Z rok cały pą.nuje posucha. - n_a- uprawy. . . b d . , ł b , t nem d1a zalesienia ' Zawodmcy gomą za piłką na motocyklach pływają zniooacka o-gromne strumieme wo~ Lecz 0 błędności tej tezy przekonali się i ę zie mog yc. e:e i podrzucają rękoma. Nawet bramkarz bro 
z gór Chebroo.u i uchodzą do morza. Set1:u ci, którzy spr-Obowali już smaku pomido- Lecz przypuszcza się, ze przy pomocy wspo-l ni swej bramki na motocy. klu. Jest rzęczą 
tysięcy, miliony kubometrów wody stają się rów które wyrosły na działk2!cll, przygoto- mnianych maszyn można będzie przygoto- oczywistą, iż gra taka. :w,vzn.a,ga.- W.~zo· 
w ten sposół> bezużyitecme dla tej spragnlo- wan'ych na wspomnianych gruntach. Nawet wać co najmniej 500 dunamów pod uprawę. rzędnych motocykli. nej ziemi 
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CK Zjednoczonej Partii Robotmczej żąda 
nalychmiaslowego Z"6t1ołania sesji Wielkiego Ko-

Trygve Ue o s'tu3ci ' w Palestynie 
LAKE SUCCESS (kor. wł.) Występując 

na konferencji prasowej sekretarz generalny 
ONZ Trygve Lie podkreślH, iż ONZ jest pra­
wnie odpowiedzialna za sytuację w Palesty­
nie „Jeżeli nie zdołamy wywiązać się z na­
szego obowiązku wobec Palestyny - stwier­
dził rozmówca - będzie to ciężkim ciosem, 
dla prestiżu ONZ i poważnie umniejszy wiarę 

, ·milelu· _Wykonawczego 
TEL-A WI~ (obsł.. wł.) CK Zjednoczonej Z k<>lei wystąpH dr M. SNEH, który omó- skim, jest zapewnić orientację całego narodu, narodów w tę organizację". 

Partii Robotniczej skierował dwa listy do Eg-1 wił różne przejawy nasz.ej walki wyzwo. leń- jlśzuwu, ruchu . syjonistycznego na s.iły demo z~kutywy Agencji Żydowskiej oraz do prezy czej. kracji w świecie - w "alce 0 o·bilcze Jlszuwu Trygve Lie wyjaśnił korespondentom, że 
dium Wielkiego K~!ll.itetu Wykonawczego. „Wa-łka Hagany decyduje 0 losie naorodu i państwa żydows.lde90. Bez Zjedn-oczonej 1) proponowana Komisja Wielkiej ·Piątki 

W pler~vszym llsc1e czytamy: żydowskiego, syj-0nizmu i Palestyny. Przeciw- Partii Robotniczej nie można zapewnić postę nie będzie miała władzy nad Komisją Pięciu, 
„w zw1ąmm z przygotowaniami do ulwo- ko nam złączyli się brytyjski imperializm, powego charakteru polityki zagranic-mej i we 2) policja jerozolimska użyta. bedzie jl'dynie 

rzenia Rady Państwowej uważamy za kon.!ecz arabski feodali~m oraz resztki eńrepejskiego [ wnętxznej .o~~z hegemon~! obo1u postępu w dla r-::hrony ~więtych m.ieJ$C. 3) ut\~orzenie 
ne natychmiastowe zwołanie Wielkiego Komi iaszyzmu. 1-onie koallq1 narodowej . m~ęct2.ynarodowego zarządu .Teroz:•hmy bę-
tetu Wykonawczego. Walk~ polityczna na f<Mum mlędzyn~~o z przemówieniami wystąpili również: M. dz'e mogło nastąpić po ukof1czeniu pierwsze-

Ten nasz postulat zgodny jest również z re wym w mstytucjach. ONZ decyduJ_ąca o Io~1e I Perec Szymonowicz J. Rozental. go etapu podziału, tj. po ustaleniu granic, 4) 
:r.olucją kierownictwa Waad Leumi, stwierdza nas eg kraJ • o c i„ 1-k Ie ' • 

t
z tło u zća.< n zy s 1"lt :i:kwyc -.- o,t o i Obra"y zamkiiął A Cizling który zreasu- arabskie żądanie ratyfikacji uchwały o po-jącą, iż zasadnicze kwestie związane z u two pora my o.prze naszą po y• ę o pos ępowe u • • . kó ONZ · t 

rzeniem rządu powinny być rmpatrzone na siły na arenie międzynarodowej Zadaniem mował działalność partit od dnia powstania. dziale Palestyny przez człon w JeS 
sesji Wiellciego Komitetu \Vykonawcz.ego oraz naszej. partii, stanowiącej awang~rdę postępu: I Wybrano okręgową radę przedstawicieli 171 nieuzasadnione, gdyż ratyfikuje się jedynie 
plenum Waad Leumi. rewolucyjnego socjalimlu w narodzie żydow- oddziałów oraz sekretariat, układy. _ 

Nie ma żadnej przyczyny dla odroczenia . !1111111911111-1111-1111-1111~1111..-i111li!lllllSl1111C11aa111111131111111; l'ill3E11•1:r.:'illRll1111-1111_.1111-1111-1111alal!llllll-llll_.lll1--111~1111-1111-1111-11 
obrad, albowiem w kraju przebywają wszyscy 
członkowie Wielkiego Komitetu Wyk()lllaw­
czego. 

Ze względu na piłno§ć spraw, poolegają­
cych decyzji prosimy rozpatrzyć natychmiast 
nasze żądanie". 

Drugi list w sprawie zwołania Komisji Poli 
tycmej brzmi następująco: 

„Żądamy zwołania Komisji Politycznej, wy 
branej podczas obrad Wielkiego Komitetu 
Wykonawczego w Zurychu. 

Z końcem listopada odbyło się w Nowym 
Jorku ostatnie p(}Siedzenie Komisji Polityczne). 

Wówczas uchwalono zwołać w najbllższym 
czasie sesję Wielkiego Komitetu WykonilW­
oego. Jednakże sesja ta została odroczona, 
przy czym jako argument podaino fakt, iż wie 
lu członków Egzekutywy i Komatetu Wyko­
nawczego zajętych jest obradami w Lake 
Success. 

Wskutek tego powstała sytuacja, w której 
Eg-z.ekut~va pozostaje bez kontaktu z autory 
tatywn.ymi instancjami I poważnymi oołamami 
ruchu syjonistycznego. 

Gdy cały w Y.S Ił e k j Is Z UWU 
sk~erowany Jest 

, 
na obrone, bojownicy lrgunu grasulc, 

w Tel-Awiwie 
TEL-AWIW (obsł. wł.). Podczas gdy cały Jeszcze bardziej niebezpieczna jest jednak 

iiszów i jego awangarda, Hagana, już działalność band terrostycznych wewnątrz 
trzy miesiące toczą ciężką walkę z naje- jiszuwu. Pobrzękiwanie szabelką, buńczucz­
mnikami reakcji arabskiej i imperializmu ne frazesy i pojedyńcze napady terorystycz 
brytyjskiego - grupy odszczepie11.ców nie ne na Anglików i Arabów służą tylko do 
zaprzestały swej zbrodniczej, szkodliwej dla zamaskowania istotnych celów naszych do­
narodu działalności. Niejednokrotnie wypad morosłych faszystów. Chodzi im o opanowa 
ki niezbicie dowiodły, że wyczyny terrorys- nie jiszuwu palestyńskiego przemocą, o u­
stów, nieodpowiedzialne napady na niewin- trwalenie swej władzy w przyszłym pa.ń­
nych robotników arabskich i na żołnierzy stwie żydowskim. Nie cofają się oni przed 
angielskich, były tylko wodą na młyn na- zabójstwem robotników i członków Hagany, 
szych wrogów, dając im preteksty do masa- I ani przed n:etodar;ii. posp.~litego szantażu. 
kry i akcji odwetowych. I Prowadzą oru krecią I rozb1Jacką robotę we 
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wnątrz społeczeństwa żydowskiego w Pale-­
stynie. 

Kontynuowanie ta.kiego stanu jest niedo­
puszcz.alr.e. Tak długo dopóki nie 10stanie 
zwołana sesja Wielkiego Komitetu Wykonaw 
czego naleiy natychmiast restytuować Komi. 
sję Polityczną i wznowić jej posiedzenia w 
Falestynie" 

Listy zostały podplsane przez tow. tow. L, 
Żydowska. linia okrętowa 

Ostatnio w Tel-Awiwie za.szły wypadki, 
które znów potwierdzają, do czego może nas 
doprowadzić tolerowanie separatystów. 25 
lutego odbyła się w tym mieście publiczna 
demonstracja członków Irgunu, którzy ogło 
sili oddzielną akcję zbiórkową, mając na ce 
lu przeszkodzić akcji Fuv.duszu Mobilizacyj­
nego na rzecz Hagany. Demonstracja odby­
ła się bez przeszkód. Nazajutrz uzbrojone 
grupy członków Irgunu rozpoczęły „odwie­
dzać" sklepy, domagając się pieniędzy i w 
licznych wypadkach grożąc użyciem broni. 
Wówczas sztab Hagany wydał rozporządze 
nie, by przeszkodzić im w tej bandyckiej 
działalności. Patrole Hagany zaczęły uczysz 
czać ulice od bojówkarzy Irgunu. Na placu 
Murgrabi, gdzie grupa zwolenników Ir­
gunu kilkakrotnie napadła na posterunki Ha­
gany, doszło do starcia. żołnierze Hagany, 
którzy mieli rozkaz niestrzelania do tłum.u, 
byli zmuszeni użyć dwukrotnie granatów 
ręcznych, by rozpędzić napastników. Kilka 
osób odniosło lekkie rany. 

Lewite l J. Rifttna. 

KONFERENCJA ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ w EMEK-HAJARDEN 

TEL-AWIW (obsł. wł.) W ostatnich dniach 
lutego br. odbyła się w Aszdot-Jaakow okrę­
gowa konferencja Zjednoczonej Partii Ropolnl 
1łMIJ gospodarstw w Eimek-Hajaroe11, Twerii I 
Dolnej Galilei. Mimo ,trudności komunikacyj­
nych na konferencję przybylł licrni delegaci 
z Twerj\ i z okolicznych kalonil. Była to pierw 
gza konierenc}a Zjednoczonej Partii w osied­
\ach robotniczych. 

Konfeorencję zaqaił tow. J. Amit, który m. 
ln. oświadaył: „W istocie spotykamy się nie 
pierwszy raz. Zjednoczone ruchy znają sil: od 
wielu lat - spotkaliśmy się na wielu odcin 
kach frcmtu prowadziliśmy dyskusje, których 
c:elem było właśnie zjednoczenie. 

Trzy zasady były nam wspólne - jako sy­
jonistom i socjalistom: uznanie samodzielno­
ści robotnika l specyficmość jego posłanni­
ctwa w narodzie i w świecie; radykalizm w 
urzeczywistnieniu, międzynarodowa orientacja 
oraz stosunek do sił jutra t do dzieła socjali 
stycznego budownictwa w Zwiąllku Radzie­
ckim„. 

W przededniu żniw unosi się w przeczy­
stym powietrzu wioski jakaś cicha, niewy­
słowiona radość, jak gdyby oczekiwano 
epokowego wyda1zenia, siódmego cudu 
świata. ś-.11,;iąteczny ten nastrój udziela się 
wszystkim rolnikom - bez względu na to, 
czy panowała w tym roku posucha, czy 
też niebo nie poskąpiło deszczu. Skoro tyl-

• ko mija okres kwitnięcia.!. pJony żółcieją 
iak ·wosk, wiatr igra k~osami, a ptaki wy­
bierają się w g~stwę faluiący•~h łanów, na­
pełniając ią gwarem i świergotem - ozna­
cza to niewątpliwie, że nadszedł czas żniw 
i możesz własnymi oczyma oglądać owoce 
swej pracy. Serce twe bezwiednie napeł­
nia się radością, troskliwą radością kocha­
iącego ojca, który widzi dorodną swą cór­
kę na kobiercu ślubnym. 

Jak to dobrze o za.chodzie słońca za­
szyć sit< w zbożu, ostrożnym krokiem de­
pta~ wśród szeleszczącej słomy - z głową 
opuszczoną na piersi, z oczyma pogrążony­
mi w zieleni. Mimochodem wyrwa~ źdźbło 
;ęczmienne z korzeniami i zwisającą grud­
ką ziem.i, rozetrzeć kłosy między palcami, 
policzyć ich ziarenka i pojedyńczo brać je 
w usta - żywe, dygocące, w zielonych łu­
skach - przełknąć je i nap~wać się cie­
płym oddechem ziemi, orzeźwiającą wilgo­
cią rosy. 

Karmeli - syn rzezak~ wieiskiego w 
jakowymś kra ;u zamorskim-chłopak sen­
tymen.talny z wiecznie rozgorączkowaną 
głową, ten sam, który uporczywie domagał 
się pokoju z oknem na wsr.:hód - w okre­
sie przed żniwami pełen był entuziazmu 
i nirkłamanego podziwu. Namiętnie lubił 

Haif a-Nowy Jork 
TEL-AWIW( obsł. wł. ) Wyższy urzęd-1 Odbywają się rozmowy o zakupie 18 

nik Palestyńskiej Linii Morskiej Mosze pasażerskich i towarowych statków dla 
Pomrok_ oświadc_zył przedsta~i~ie~om wspomnianej linii okrętowej. Plan ten 
prasy, ze 15 maJa - z wygasmęciem . . . •. 

d tu b t · 1 · g stan·e ot cieszy su~ pełnym poparciem Agenc31 man a ry YJS ne o - zo i - . . . . . 
warta żydowska linia okrętowa między ZydowskieJ I Histadi·ut Haowd1m. 
Nowym Jorkiem a Haifą. 

Konf erencia pracowników medycznych w obozach D.P. 
MONACHIUM (ITA) W Bad Rei­

chenhall odbyła się dwudniowa konfe­
rencja żydowskich pracowników me­
dycznych, celem omówienia problemów 
sanitarnych w związku z przebywaniem 
uchodźców w obozach. 

W konferencji wzięło udział około 
200 lekarzy, dentystów, farmaceutów i 

pielęgniarek. Wygłoszono szereg refera­
tów na temat różnych chorób i metod 
ich leczenia. 

PARYŻ. Według informacji agencji 
France Presse w Jerozolimie, grupa Sterna 
zakomunikowała, że oddziały tej grupy wy­
sadziły w powietrze dom w Haifie. 

Po tym zajściu Hagana calkowicie opa­
nowała sytuację w -mieście. 

TERRORYSCI NIE LICZĄ SIĘ Z .ŻY­
CIEM I MIENIEM ŻYDOWSKIM 

JEROZOLIMA( obsł. wł.). Oddział 
Hagany unieszkodliwił mi.nę o dużej 
sile wybuchowej, podłożoną przez ter­
rorystów między gmachem sądu woj· 
skowego a żydowską dzielnicą Kińat 
Szmuel. 

Wybuch tej miny mógł spowodo­
wać katastrofalne następstwa dla miesz 
kańców wspomnianej dzielnicy. 

Sz. Gemach Przehlad z hebrajskiego floracego Safrina Po tych słowach obydwaj, jak na ko-
mendę, rozciągnęli się na podłodze - je-n Z .• „ e c .„ ,,,,, I den z prawej. drugi z lewej strony _i wy-p O dobyli spod swych łóżek długie kosy. Po­
tem obaj zerw'ali się na nogi, stanęli na­
przeciw siebie i jęli osełkami ostrzyć klin­

zdobić ściany swei izby snopkami słomy i I uwijał się raźno, przemierzał izbę wzdłuż gi kos. Pierwsze promyki słońca wkradły 
wieńcami kłosów. · Ś"Cienne te ornamenty i wszerz, przytupywał obcasami i nucił sko- ,się przez otwarte okno, a cienie, dyrygują­
dawały bezpieczny nocleg ro1om much, czną melodię. Zdawało się, że przyśpiewuje ce ruchami młodzieńców, st.:i.wały się wciąż 
gni.eżdżącym się w glinianych dzbanach sam sobie. Jego długa i smukła postać gu- chudsze, nikły w złocie poranka. Przebu­
mleczarza, u któ,rego mieszkał Karmeli. A biła się w próżni ciemnego pokoju, a cień dzona wieś rozbrzmiewała dźwiękami, przy 
gdy Eljakim, właściciel mieszkania, próbo- ;e;, roz:iarty mi~dzy ~cianą a sufitem, stale pom.inającymi szczęk orężr. Karmeli wy­
wal remonstrować i pyta~ gviewnie mło- piął się i podrygiwał. Z ;ego dziwacznych piął pierś · i r?ześ!!liał się i cieszył_ się jak 
dzieńca, dlaczego zaśmieca mu izbę - Kar- ruchów i gestów można było wnioskować, dziecko, przyJmuJąc postawę żołnierza po­
meli mierzył go wzrokiem, w którym ma- iż on, Karmeli, jest dziś w specjalnie do- wołanego na front. Duże jego źrenice, oko­
lowała się pogarda dla ograniczonego czło- brym h•.imorze. Na uboczu, w pobliżu okna lone cho~obliwie - żółtymi białkami, pa· 
wieka, :lie wyczuwającego poetycznego pię - tego właśnie okna, któi.·e wychodzi na liły się. Osełka szybk0 mlrnęła i pieściła 
kna nadchodzących dni... wschód - stał Eljakim, iak zawsze spokoj- ostrze kosy. Serce waliło młotem, rozsze-

W jego wyrzutach brzmiał ton szczere- ny i zrównoważony, i z namaszczeniem rzało mu piersi. Hracował w skupieniu, jak 
go politowania: przygotowywał śniadanie. Ostrożnie i fleg- gdyby pełnił kapłańską powinność. Słowa 

- Słu:haj Eljakim ... Ja osobiście nie matycznie krajał cebulę na cienkie plaster- same cisnęły się na usta: 
wpadłbym na podobny pomysł. Powia- ki, potem ćwiartował ie i wkładał do sto- - Koniec końców, jabłko pada nie"da­
dasz - śmiecie? Któż ci dał prawo nadu- ;ące; przed nim miski jarzyn. Ostra weń Ieko d.'.'zewa: ojciec był rzezakiem, syn 
żywać tego słowa? Jak śmiesz lekceważyć cebuli uderzała mu do oczu i wyciskała z ostrz~ kosy. Ojciec mój z całą pewnością stoi 
sobie tak wielką rzecz? Sięgnij po rozum r1ich łzy. Ta solenna powaga, z jaką Elja- obecme tam, · w piwnicy zalatującej wo­
do głowy i pomyśl tylko gdyby nie śmiecie, kim za;mował się przygotow„miem śniada- nią zgniłych zi ,m-Jaków i ostrzy swój 
gnój skE;dby się wziął uradza:! na naszych nia, drażniła wielce Karmc=li. Wreszcie nie nóż ... Tak jest, Eljakim. „Dzieła ojców są 
polach? Wytęż swój mózg i przyznaj mi n,ógł wytrzymać i odezwał się: drogowska.lami dla synów"„. Rozumie się, 
rację. _ No i pomyśl tylko! Co za lrtitręga! ieśli chodzi o sposób ostrzenia... Jest je-

Po takich argumentach Eljakim uważał Czynisz to z taką dokładnością, jak gdyby dnak ogromna różnica! Tu, Eljakim, spra-
się za pokonanPgo. wy mają się in<>-CZ(::j. Tu przygotowujemy 

A potem - gdy b_rzask .'tawał się coraz świat wisiał na łusce cebuli. A kiedyż za- o;;ie do v1iAlk·r-h r7eczv. dc"łmy 0 zdrowie 
bledszy i rozpływał się w błękicie szarze- bierzemy się do ostrzenia k"os? i hart. Tu jesteśmy dziećmi pół-ludzi w 
iącego nieba, spowiiaiąc w srebrne mgłv Eljakim uniósł głowę z nad miski, wy- p_ełnym tego słowa znaczeniu, z duszą nie­
paruiące pola - wtedy Karmeli i Eliakim r, nluszył swe za::zerwienion.}, łzawiace oczv l'l&ruszoną. jak niew 11.:·1.:zerbiony nóż rze­
zrywali się z po:o:laJJ. sposobili się do pierw- i nowiedział, jakby na usprawiedliwienie ·~ack: .•. Tu zeola inny świat... 
szego dnia 7.niw. Syn rzezaka wiejskiego „Słuszna uwaga, Na dworze jasny dzień ... " . (D. c. n.)" .. 

• 

• 



' 

Str. 8 

Łańcuch prasowy 
EIERWAJS -1. Szczecin, składa zł 100. 
KAPELUSZNIK, wezwany przez APELA· 

SA, składa u 500. 

WĘGŁOWSKI AIDAM - Szczecin, wezwa· 
ny prnez APELASA, składa zł 1.000. 

ŻENKIEL Szczeci>11, weZ'\vany przez 
FR:YDMANA, składa zł 200 i wzywa ob. ob.: 
Grmfelda - Sz<::Ziec.i:n, S. Hersz,kowicza -
Szczecin! ~· Fuk~ana - Szczecin, K. Beskin­
da - Ło.dź. 

Dr· ~ETZER - Sz·cz.ecin, w.ezwany przez 
OS'I'RYNSKIEGO, siklada zł 500. 

M. FAJNZILBER - Szczecin, wezwany 
pmez WAJNTRAUBA - składa zł 300. 

SZ. CHYBOŃSKI - Szczecin, składa zł 100. 
Dr 1:ICHT E. - Szc:llecin, wezwany przez 

OSTRYNSKIEGO, składa zł 500. 
GOLCJANT J. - Szczecin, składa zł 200. 
KORN L. - Szczeciln, składa zł 200. 
SZKLARCZYK składa zł 300 i wzywa ob. 

korni.ana - Szczecin. 
KORMAN - Szczecin, s'kłada zł 300 i wzy· 

wa Jum.era - Sz,czecin. 
BROMBERG - Szczec.iin, slda>da zł 200 i 

wzy,wia ob. B'llkiensztajna - Szczecin. 
HANDFUS - Szczecin, składa ~ł 200 i 

wzywa ob. Zalcberga - Szczecin, K•a•rpa -
Szczecin, Rycl1tenberga - Sziczecin. 

M. CYTRYNOWICZ ;;kłada zł 100 i wzy· 
wa ob. Latajnere - Szczecin. 

LATAJNER - Szczecin, &kłada z.I 200. 
ROZENSZAJN - Szczecin, składa zł 100 

d wzywa ob. ob.: Lanera - Szczecin, Golda -
Szczecin. 

BROD - Szczecin, składa zł 200. 
JUNER - Szczecin, składa 2lł 300. 
GROSS - Szczec.im, E<klada zł 200 i wzy. 

wa o-b. Qb.: Szapirn - Szczecin, Bergmana -
Szczecin. 

FLANCER - S:oczecin, sk11'a.da zł 100. 
ZALCBER:G - S7lCzecin, składa zł 100. 
RYCHTENBERG - S2'JC'Lecin, składa zt 100. 
KARPIN - Szczecim, składa zl 1 OO. 
BERGMAN - Szczecin, składa zł 300. 
ROTSZWALD - Szczeoin, składa u 100. 
LANER M. - Szczecim, s:k.łada zł 150 i wzy 

wa: Qb. Kindlera - S=ecin. 
CUKI~RSZT AxN - Szczecin, składa u 200 
CUKIERSZTAJN - Szczecin, &k.łada zł 200. 

i wzywa o'h. Bergmana - Szczecin. 
S. FUKS - Wroclaw, skiłada zł 300 d wzy­

wa ob. ob.: G. Fjnkielsztajna - Wrocław, L. 
Gu·tmana - W.rodaw. 

ZAJĄC - Wrodaw, składa zł 500 i wzy. 
wa ob. ob.: Wein'Ste'i!!1a - W.rodaJW, Kuzena 
Axnolda - Wrocław, Kircllmania - W.roclaw. 

LIPSZYC - Wrocław, składa zl 500 i wzy· 
wa 01b. ob.: Szukalski.ego - W.rocław, Bro­
noW1Skiego - Wrocław, D. Gutmana - Dzier· 
7.oniów, Rojzena - Dzierżo:n:iów. 

ANTOSIEWICZ - Wrocław, składa zł 500 
i wzywa ob. ob.: Finkego E. - Zabrze. Cha· 
i;ię B!onder - ·wrocłarw. 

Kpt KWAŚNIEWSKI - Wrocław, składa 
zł 500 i wzywa dra Ba!amowskiego - Kieke. 

NATAN HERSZKOWICZ - Ludwlkow'.l, 
składa zł 200 ; wzywa ob. Qb.: Abramczyka 
A. ·- LudwiJ<owo, A. Majera - Ludwikowo. 

.KRAMARZ - Dzierżoniów, weziwany przez 
PROOLA, składa zł 500 i ..,vzywa ob. o!b.: Ba­
iickiego A. - Dzi.erżoniów, B-ci Stankin ·­
Dzierżoniów, Weinbarga S: - Dzierżoniów , 
Sze.ineika - Dzi·erżoniów. 

AJZYK ERL'ICH - W.rodaw, wezwany 
przez SIERADZKIEGO, slda·da zł 500 i wzywa 
ub, cb.: Sie.redzką Reginę - Wrocław, Procel 
G. -· W.roćJarw, Grahowskiega W. - Wro­
cław. 

Dr FENICHEL EMIL - Dzie1ż,Jn;6w, skła­
da zł 500. -

Z ŁódzkPego Koła 
Alfadem·ckiego 

ZwJązk11 Syion;stów Demokratów 
Dnia 24. 2. br. odbyło się w loik.aJu na~j 

bunsy aikademiockiej przy ul. Próchnika 29-5 
z.ebranie mobilizacyjne, pośw~ęcone aikcji po· 
mocy Hagana. Po wysłucha,nLu prz.eo:nówierua 
kot Sy.tn.iika i kol. Zakona i odczytaniu odez· 
wy wy.danej przez Zairząd Główny AZSD. -
przystąpiono do subskrypcji. 

Ogó'l'Ila ilo.ść 'Zil{'lelclarowa'll.ycli sum wyn.o· 
si 69.000 złotych. 

Wzywamy wszystkie żydowskie o:rga.n:iza· 
cje aka.demfokie do spełnieni·a obywatelskie­
go O·boWliąz.ku. ---
Komunikat 

' M 0 ST Y Nr. W! '!W 

Przebieg a pomocy dla Hagany 
Gliwice. W czwartek, dnia 26 b. m. w lo­

~alu ~as~omer Hacair w Gliwicach, odbyło 
się wielkie zgromadzenie !udowe urzadzo­
ne staraniem Komisji Pomocy Walc~ąĆej 
Palestynie w Gliwicach. · 

mgr Salpeter, imieniem żydowskiej frakcji stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wystąpil 
PPR ob. Pencak, który w swym przemó- 1 wiceprzewodniczący dr Bronisławski, wice­
wieniu wyraził gotowość swego ug~upowa- przewodniczący Pow. Rady Narodowej -
nia do payjścia z aktywną pomocą wal- tow. Skulski, PPS - tow. Garbień, PPR -
czącemu ;iszuwowi. tow. Gerstern i Zw. Żydów Uczestników 

Po zagajeniu przew. lokalnej komisji 
ob. dra Morgenszterna, przemawiali z ra­
mienia Wojewódzkłe.i Komisji Pomocy, 
mgr. Rostal, I. Gurtman, A. Kohen oraz Ko 
rzenik. 

Imieniem komisji lokalnej zabierali głos 
ob. ob. Freifeld i Kalmowicki. 

Mówcy w swoich wystąpieniach pod­
kreślali ważność akcji i wezwali obecnych 
do opodatkowania się na rzecz pomocy dla 
walczącego jiszuwu. 

z ramienia partii. Poalej-Syjon C. s. - W~lki 2'.brojnej - to.w. Bornstein: Na za­
Hitachdut przemawiał ob. Halpern, Bundu-1ko~czeme przewodn~czący Komitetu o?. 
Paloge, Zjednoczonej Partii Poalej·Syjon- Weisbrot J~kub p~~zię~~wał za prz:ybyc1e 
Goldman Ksil, Mizrachi-Apfelbaum, imie- na. a~ade~1ę. Częsc oficpli:1ą zakon~zo?-o 
niem Haszomer Hacair głos zabiera tow. ods~ne'."'amem hyi;inu. polskiego.' rosy]skie­
Kirschbaum. Oświadczył on m. i.n.: „Mi· go i Międzynarodowkl. W części artystycz­
mo walki jaką imperializm angielski i re- nej występował .c~ór p~d kier. ob. Liber· 
n.keja arabska wypowiecniały pokojowe- sohna oraz artysc1 radzieccy. 
mu jiszuwowi - nie przestajemy wierzyć (M.). 
w braterstwo narodów". *~:f* 

„W chwili, gdy z Erec dochodzi do nas Sosnowiec. Z inicjatywy Komitetu Ży· 
Odśpiewaniem hymnów wiec zakoń­

czono. 
(j. sz.). 

zew: Ojczyzna w niebezpieczeństwie - od- dowskie:go w Sosnowcu powstała na na­
powiadamy: „Jesteśmy gotowi". · szym terenie Komisia Pomocy Walczącej 

Po odśpiewaniu Hatikwy Międzyna- Palestynie, w składzie 7-osób, przedstawi-
rodówki wiec rozwiązano. cieli wszystkich żydowskich partii polity-

Kraków. Z inicjatywy Komisji Pomocy 
Walczącemu Jiszuwowi w Palestynie przy 
WKŻ w Krakowie odbył się w niedzielę 22 
lutego br. w sali teatru wielki wiec lu-

s K cznych oraz Kongregacji Religijnej z. . 

* * * 
dowy. Świdnica. St~raniem Koła Towarzystwa 

W prezydium zasiedli przedstawiciele Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy Komite 
wszystkich partii żydowskich. W imieniu cie żydowskim odbyła się we wtorek, dnia 
Wojew. Komitetu Żydowskiego w Krako- 24 lutego - uroczysta akademia poświęco­
wie wiec zagaił przewodn. WKŻ mgr. Stul- ną 30-tej rocznicy Czerwonej Armii. W pre 
bach podkreślając doniosłe znaczenie akcji zydium zajęli miejsca przedstawiciele Ko­
manifestacyjnej ji..;zuwu polskiego. mitetu Żydowskiego, Żyd. Tow. Kultury i 

Po przemÓ'wieniu przedstawiciela PPR Sztuki, Armii Radzieckiej Tow. Przyjaźni 
na trybunie staie delegat z Palestyny tow. Polsko-Radzieckie;, Pow. Rady Narodowe;, 
Baruch, który przekazuje płomienne po- PPR i PPS i Zw. Żydów Uczestników Wal­
zdrowienia z Erec dla społeczności żydow- ki Zbrojnej. Przewodniczył akademii tow. 
skiej w Polsce. Mówca opowiada o walce Strenger. Referat n. t. „Armia Czerwona 
na śmierć i życie jaką od 3-ch miesięcy to- wyzwolicielka narodów" wygłosił ob. Fa­
czy Hagana w imię praw całego narodu ży \jertag. Z przemówieniami wystąpili rów­
dowskiego. nież: prze:dstawiciel Armii Radzieckie; pod 

Z kolei przemawiają imieniem Ichudu pułkownik Babicz. Z ramienia Towarzy-

Głęboko wtrząśnięci przedwczesną śmiercią kochane! uczennicy 
i koleżanki 

MIRIAM WAJDE GARTEN 
uczucia szczerego współczucia składają Jej Matce 

Wieczór pieśni 
2!I luteyo odbył się w sali Teatru Żydow 

skiego wieczór poświęcony twórczości słyn­
nego pieśniarza Mordechaja Gebirtiga, za.mor 
dowauego przez zbirów niemieckich podczas 
likwidacji getta krakowskiego. 

W słowie wstępnym krytyk literacki S. 
Lastik głęboko zanaliwwał istotę pieśni lu­
dowej i jej wpływ na plŚmiennictwo, uwydat 
niając różnico zachodzące między literaturą 
a żyjącym w ustach narodu folklorem. Prele 
gent podniósł wielką wartość twórczości Ge­
birtiga, jako dokumentu żyda, żydowskiego 
na przestrzeni ostatnich dziesięcioleci - pod 
kreśJa•jąc specjalnie znaczenie jego pie&'lli 
gettowych, w których znalazły wyraz wiara 
pieśniarza w wieczność narodu żydowskiego, 

Wvchowawczyni i uczennice 
kl. IV. szkoły hebraiskcej 

w Łodzi 

Gebirtiga 
w postęp ludzkości l zwycięstwo prawdy nad 
ciemnymi mocami iałszu i obłudy. 

Znana śpiewaczka Nadia Kareni wykonała 
po mistrzowsku szereg pieśni Gebirtiga na te­
maty obyczajowe, specjalne, gettowe itd, Ar­
tysta M. Melman recytował utwory gettowe 
Gebirtiga. Muzyka teksty i inte111>retacja wy• 
warły na shtchaczach niezatarte wrażenie. 

Wieczór stał na odpowiednio wysokim po· 
ziomie. żałować należy jedY'Ilie, że ceny 
wstępu były wygórowane, a Wydział Kultury 
i Propagandy WKZ zredagował aiisz w ten 
sposób iż odnosiło się wrażenie, jakoby wie 
czór poświęcony był wyikonawcom, a nie pa­
mięci śwłetnego trubadura żydowskiego, 

H. 

Kronika Gliwic 
Staireiniem Koła To.w. Przyjaźni Polsko· 

Radzieckiej przy O. K. Z. w G!Jiwicach, odby­
ła si-ę w sobo1tę, dni.a 28 liutego br. w salii 
bursy żyd.owsk!iej moczyista alcademd•a po· 
święcona 30-Ieciu Armii Radzieckiej. 

* 
W poniedzia•łek, dnlia 1 mairca b:r. w lok.aJu 

własnym odbyło się wspólne zebrra.illli.e ZASS-u 
i Koła Partyjnego „Ha.s.zomer·Ha.caM" w G1i­
wkach z udziałem człelll..k.a, OK - iterw. Rl\ldol­
fa Elijahu. • Po zagajeniu tow. Kalmowickiego, z wy­

cze.rpującym Te.reiratem o h:isto.rtl.i i znaczeniu 
Armii R·adzi·eolciej wyS!tą'Pił row. mgr W:iH z W referaJCie n. t. „P1mblem Pailestyn.y na 
Kaik>rwic. tle sytuacji mi~dtzy:nairodowej" tow. Rrudo.Jf 

W bogatej części llll'tyisty.oznej wystą,pli.Li wycze!lpująco na.św.ietl!ił obeć:ną sytua.oję w 
in.iekitór.zy czŁonkowie Koła Studentów, z któ· Erec orarz w świecie w obliczu dwóch ściernją· 
.rycll i!la specjailne wyróżnieruie zasłiugu.ją kol. cych się obozów - obozu demokracji 01Ta'Z 
kol. Boksenbaum, Ernsit, o·raz tow. torw. Gross· o.bozu im'Perialistycz:nego. 
man i Szok. Po odśpiewain.iu caiłego szeregu pieśni pol· 

Po części oficjalnej odbyła się z,a.bawa ca· sk4cll, heb1Tajeklich o.raz radz'iec!k.ioh, zebrani 
łolJliOCIIB urządzona przez Koło Studentów. serdec.zm.ie żegnali miłego Gościa. 
llllD~ll~lll l ll l JIUl l llll ll IJ:IFl"lrl1111l ll ll1l ''llll'l 11111111:111:1 lillllfl Pl' I I 'l'I I ,J Il IOI 11'1 I .11r·1° J.1 I 1111 I I l"M I 11 I I' I lllTI I I n I IT'I I I I I 1111 I I I I I IR 

PIŁA WA GORNA 

· W d!ll.iu 28 ub. m. w lokału szkoły żydow­
skiej odbyło się zgromadzen•ie ludowe, poświę 
cone akcji Hagany .. 
~zgromadzenie zagaja ob. Czarny - pr<Zewo 

dn1czący Komisji wzywając ludność żydow­
ską do maksymalnego wysiłku na rzecz Haga 
ny - zbrojnego ramienia nairodu. 

Zabierając głos: w imieniu Ichudu ob. Nuss 
baum, w imieniu Zjedn. Partii Rob. ob . Glen.­
cer, w imieniu Bundu ob. FrejdowL:z, w imle 
nii; ~P~ ob. Brafman, który w treściwym prze 
mow1eruu wzywał ludność żydowską do akty 
wnego udziału w tej akcji. Z '.lmłei rzabiera 
głos przedstawiciel Haszomer Haca'iir tow. 
~ac Szymon. W dm:i.enin Polskiej Partii Socja 
1istycznei przemawiał ob. Ubysz, który sarn 
złożył datek i zobowiązał się do udziału w 
tej akcji wśród ludności polskiej. 

Referaty o sytuacji w Palestynie i o Haga­
nie wygosili tow. tow. Minc S. i Brafman S. 

Po wiecu zebr.ano na miejs::u zł. 60.000 
Gminna Ra.da Narodowa w Zagól'llu ua 

swym posiedzeniu w dniu 23 II br. na wniosek 
radnego ob. Brafmana uchwaliła przemiano­
wać ul. Kolejową na ulcę Bohaterów Getta. 

Uroczystość przemianowama. od'będ'zie się w 
5-tą rocznicę powstania w getcie warszaw­
skim. 

AKCJA HAGANY W BIAŁYMSTOKU 

BIAŁYSTOK (kor. wł.). Jeszcze przed otrzy 
maniero okólnika CKżwP w sprawie ak-::ji 
polr!ocy dla. :walczącego jłszuwu w Palestyn:ie 
Woj. Kom. Zydowski 'jlocq,·yniił pie.l:'W'i>ze ki@• 
ki puygotowa.w'::Ze w tej dziedzinie, Zosfal 
zwołany rozszerzony komitet złożony z przed 
stawicieli wszystkich parti,i i rganrzacji, któ­
ry opracował dcYkładny plam pracy. Natych­
miasta po miti'Ilgu odbyło się posiediien.ie na 
którym podzielono miasto na rejony .raz, 'wy­
znaczno osoby mające zająć się zbiórką. W 
ciągu krótldego czasu odwiedzono wszy.stkich 
Żydów w Białymstoku. Akcja pTZyniosła do­
tych ':Zas pół mi1i<>na zł>otych. Zbiórka w dal­
szym ciągu trwa. 

22 lutego zamauguirowana. została akcja w 
Biełsku Pod!l.askinl dokąd przybył człooek pre 
zy<lium WKŻ ob. Kahan I., który wystąpił na 
specja'!nym zebraniu ludności żydowskiej .. w 
pierwszy~ dniu zbiórki w Bielsku Podlaskim 
zebrano 160.000 zł. Należy podkreślić, iż jest 
to suma zebrana wśród 23 rodzin. W akcji 
brali aiktywny ud'Ział ob. ob. Lew, Kleszc:rnw· 
ski i Bursrz:tajn, 

KOMUNIKAT 
Przy HaSlliOIDe!I' Hacai.r w Łodzi za.stała Z'.cl'l'· 

ga,nizowana orkiestra dnstru.mentów dętych 
dla młodzieży. 

Komisja organnacyjna przyjmu,je Mpisy 
w lokalu Domu Ku:Itmy przy uJ. Ki.lińskiego 
Nr 49 od go.dz. 10-tej do 14-tej i od 16-te•j do 
16-teo. 

SEKRETARIAT 

Ogłoszenia drobne 
Dr. LIB'3 ALEKSANDER, cho:-oby uszu, gar­
dła, nosa. Daszyńskiego Nr. 6, 8 - 10, 4 --6 
Telefon 101-50 - powrócił. 

Lekarz dentysta 

RO Z E !V C W A J G J A K u B 
Komisja obywa·telska przy WKZ w Ło1Mii, o kręty 

zarwiadamia, li!Ż zebreinli•e ż~d{)iwskiej initeJ.igelll.· 
cj>i pracującej poświęooine Wa.lezącemu Jiszu-1 
wowi w Pales:tynde, ZOSTAŁO ODIROCZONE 

z „ n i e Ie g a I ny mi" imigrantami Choroby jamy ustne/ I zębów. Zęby sztuczne. 
Koro~y porcelanowe, Ł6di, Zachodnia 41 m. 3. 
Tel 140-75. 

na poniedziałek 8-go marca br„ o godz. 7'.30 
wjecwrem w lok·alu przy ul. Sródrni.ejski.ej 32. 

Szczere życzenia urodzinowe 'Biance Ka­
feman składa gdud „Miszmar - Hanegew" 
gniazda Haszomer Hacair w Lodzi i zamiast 
upominku ofiaruje na rzecz Hagany - 500 
zł. · 

plynq do Paleslyny 
JEROZOLIMA (ZIONIT, tel.). Mimo 

trwających rozruchów w Palestynie, haa­
pala trwa w dalszym ciągu. 

Okręt Hagany z 900 uchodźcami z obo­
zów, usiłował dziś przerwać blokadę okrę­
tów brytyjskich, by przybić do brzegów Pa­
lestyny. 

Qkręt ten, „Lochamim Webonim" (Wal­
czący i Budujący), był patrolowany przez 
lot:iict;vo królewskich sił powietrznych, 
ktore mformowało o jego manewrach, 

Okręt wraz z pasaźerami został odtrans­
portowany na wyspę Cypr. 

Dr REICHER - specjalista: wenerycz.ne, skór­
ne, płciowe (zaburzenia). Południowa 26, godz . 
2 - 1 po poł. 
ŁÓDŻ. •••••••••••••••• „„.„.„ •••• 
Kto posiada Wlia.domość o SILBE~ MOTK!U 
ze Lwowa, proszony jest zawiadomić ojPii 
prof. SILBERA - B.ielawa, WQJ.nośoi 90. 

Cennik ogł < 1szeń: Og!os2enl11 drobne oo 15 d. ta wycaz 1m1a1rnum 150 zł.). Ogłnsien1a wymiarowe (za I mm ner..,knści I szp11ltyl w miejscu przeznaczonym oa ogłoszenia po zł 

dO. - W tekscle d 40 - Ogłoszeni'! •am!ejscowe nwzgtędnla.my po n,:.rzećlnlm przekazaniu należności na nasze ltonto w PKO Nr 456(>. Prosimy zaznaczyć aa odwrocie przekazu, te 
suma pn.esłana je.st i11 ogłoszenie. Adres Redakcji ł Administracji: Łódź, al. Wtęckowskłego 418. Sicrzyn!Qi poC'Ztowa 69. Tel. 269·01. Konto PKO 4560. Prenumerata mles~ 
ci.na wraz z ~?>la.ta oocztow4 - 80 rł. Wydawca; HASZ0MER HAC3AIR w Polsce. Redalttort MAURYGY WBINTRA.tJB 
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